
Nr. 103. Wtorek, 6 Mft)a 19!3 r. Rok n. 
Prenumerata w lodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rl> 
H kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoscenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prusyłką ·poczło\114: 

Jłocznłe 7 rb. 2D kop., półrocznie rb. 3 kcap. 61 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie GO kop, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I str?nłcy SO.kop. za 

Wy<hodzi codziennie po połudRiu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

wiersz lub jego mle1sce, wśrod tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., ne_k~otogta 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zam1e1scowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogł<iszenie n.ajmnle. 

10 wyrazów. · 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratoróYI. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ .. Ogłoszenia ,,GazetaH drukuje tylko \a1 języku polskim 
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Pilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. " Zckańska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: Pabjanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńskie~o. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 
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wiecz. „Zastępca", benefis K. Te2tlowej. Cegielniana &3. 
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! na AKU i okolice jego i 
Przyjmę przediltawicielstwa solidnych firm. : 

: Adres1 Baku, Jan Wcjniłowicz. ~ 
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Wy Ha wa o~ra1ów M. IRIIA[lA 
Hotel „Savoy" Krótka 6. 1oa1-a-1 

otwarła od li rano do li wieczorem. 

nież bogato wyposażone laboratorjum 
towaroza wcze. 

Że praca uczniów przy takich 
warunkach niejednokrotnie wycho
dzi poza program nauki szkolnej, 

Walka o powszecr1ne prał/o 
wyborcze w Belgji. 

świadczą o tern prace, z których na I. 
szczególną wzmiankę zasługuje ma- Kr a k 6 w, w maju 1913 r. 

pa przemysłu Królestwa Polskiego Jesteśmy jeszcze pod wrażeniem zwy-
wymagająca rocznych studjów obu c!ęsko zakończonego strajku w Belgji, który 
jej twórców. przez dui 11, dzięki swojej powadze i p"ół mil· 

Wyposażenie biblioteki funda- jonow~j sile, trzym„łl cały świat w bojnźJi. 
mentalne]·, oraz bibliotek klasowych, wem naprężeniu i przylrnwRł do siebie r.ał, 

jego uwagę. A jak mówi prasa, że poza Ro
sali rysunkowej, sali gimnastycznej; Mją-nie miał on do taj pory równego sobie 
urządzenie ogródka botanicznego, w sukcesach. 
który tak ułatwia naukę w tej dzie- Armja proletarjatu zdobył:\ pierwsze for· 
dzinie, wreszcie tyle innych udo- ty Adrjauopolul-mówił referent Anseele na 

J l h nadzwyczajnym ,;jeździe belgijskiej partji ro-godnień naukowych i k11 tura nyc • botniczej 24 z. m„ który ucbw~lił zakońc,;e-
oto całokształt zewnętrznych cech nie strajku. Dalej-mówił Des\ree-„Strajk Dra Re jł Średnia s, powrócił. maganiom, stawianym szkole dzisiej- szkoły, całokształt imponujący i za- generalny dał nam w ciągu dni killrnuastu 

s.zej. Wspomniana już wyżej obszer- sługujący na zapoznanie się z nim wi1pej, niż 10 lat propagandy". A Vander-Spleja] ista chorób: skórne, włosów, weneryczne• 
moczopłciowe i kosmetyka. lekarska. Lecz1mie 
~y p••ilisu salvars_anem Erlich-Hata „606" i 914 
(w,,\l'ódżylnie). Lecze11ie elektrycznością, elektro
liTą (usuwanie szpecących włosów). oświetle
nie kanału (uretroskopia). Pn.yjmuje od 9 i pół 
oo 2 i pół, od 5-7 i pół, w niedziele od 10-2 
po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 

1032-l 

Polskie ukoły irednie 
w Łodzi. 

Szkoła hadlowa kupiectwa łodzkiego. 

ność i jasność sal, urządzenie ławek przez społeczeństwo. velde wołał w uniesieniu: "Czy nie widzicitt 
szkolnych dozwata.1·ące na usunięcie N" t t · d • , wszyscy, jak urośliśmy? Możemy dziś głowt 

ie mogę u aJ po nosie wszy- podnieść wyżej, niż kiedykolwiek. Porewna~
najdrobniejszego pyłu, łatwa zmy~. stkich zasług ciała nauczycielskiego cie sytuację dzisiejszą z sytuacją przed 9-Iu 
walność podłóg, które ni~ wchłaniają z dyrektorem p. Wacławem Klossem mie1>i°itcamil" . 
brudu i zarazków, ogrzewanie cen- na czele, nazwiska bowiem świadczą Ciytając to ws:iiystko, n nreznająr. do
tralne za pomocą. pary zamiast go- same za siebie, a jeszcze lepiej kładuie historji ruchu rohotlliczego w Belgji 
1·ącego powietrza, wreszcie przepisy . . d lt t . . k" i tej negatywnej . roU, jaką w nłm odegrali 

swia czą. rezu a y życwwe Ja 10 ci właśnie przywódcy ruchu robotniezego, 
hygieniczne stosowane :i!e ścisłością osiągają wychowańcy, zajmujący dzi- możnaby pomyiHeć, że w Belgji, tJ·m .raja 
przez uczniów, W końcu doskonała siaj niejednokrotnie bardzo powa- kapitalistów" ruch robotniczy stanął na naj
opieka lekarska, oto warunki pod- żne stanowiska we wszelkich zawo- wyż$zym szczeblu swojego umysłowego roz-
stawowe i niez~ne dla stworzenia dach. weju t. j. rozwoju czysto klasowej myśli ro-

l · t dł dl h · botniczej i ź~ tę liuję marksistowską oświe-na ezy ego po oża a wyc owama. Podkreślenie tych wszystkich tlałi stale ciż przywódcy ruchu robotniczego, 
(Dokończenie). Że pod względem hygieny, za- zalet szkoły handlowej mogłoby się ponieważ mieli nfljoTipuwiedniejszy po temu 

Podejmując trudne zadanie roz- kład ten jest wzorowy, świadczy wydawać zbytecznem wobec liczne- teren działania. 
wiązania problematu współczesnej nalepiej fakt zwrócenia się ministe- go zainteresowania się tą szkołą Nic podobuegol Kapitnlizm w Delgji w 

d "k · · k · · t ó · h dl d d k · · I ł ł ' t kt · I swoim rozwoju p osze dł milowemi kro I.. ami na-pe agog1 1, Ja ·1m JeS zr wnoważe- rJum an u o yre CJI sz rn y z przez spo eczens wo, orego wzg ę- przód, gdy ruch rohotnfozy, będllc jego wy-
nie wszystkich czynników wszech- poleceniem wysłania pła.nów i dat darni nie wszystkie cieszą się szko- tworem, nie pimedł równolegle z nim, Jeca 
stronności wychowania, szkoła han- statystycznych na wystawę hygieni- ły. To też liczba 616 wychowańców, pozostał w t_yle-w całem s•,vem pierwot'lem 
dłowa kupiectwa łódzkiego przystą- czną w Petersburgu, gdzie nieza- ucz-ęszczajacych w bieżącym roku do zacofaniu - co jest dziwvlągiem i ano~1.1lją 
piła do tej pracy z całą. świadomo- wodnie spotka uczelni<t zasłużone szkoły handlowej, świadczy bezsprze- ruchu robotniczego wogól~. a w szczególności 
ści="- i zrozumieniem wagi na1·drob- odznaczenie. cznie o poparciu, niestety J'ednak, nawskroś kapitalistycznej Belgji. 

-: Obecny st.rajk w Belgji, w porówrrnniit , niejszych szczegółów składających Również do warunków hygieny wyłą.cznie materjalnem. ze strajkami lat poprzednich, które koń\:zyły 
się na nowy wzorowy typ dzisiej- zaliczyć należy istnienie ogromnego W stosunku bowiem domu do _ się dla robotników dotkliwą porażką, a na
szej szkoły. boiska trzymorgowego, z którego szkoły handlowej istnieją różnice w wet klęską - powiódł się nadspod11iew:mie i 

Jeżeli porównamy gmach u- korzv .. sta1·ą uczniowie w czasie pauz, wychowaniu, różnice zbyt wielkie, ma dla ruchu robotnic~go w Belgji i wogó-
1 le-bardzo doniosle znaczenie. Dowiódł 611 czelni z budynkami szko nymi star- a dobre położenie placu umożliwia ażeby mogły nie utrudniać zadań jedności i karności robritników, na opinję pu-

szego typu, zrozumiemy, jak wiel- korzystanie z lepszego (o ile to w podjętych przez szkołę. bliczną wywarł przek(}nywujący wpływ o ko
ką. rolę gra w wychowaniu działa- Łodzi możliwe) powietrza. Znanem jest ogólnie niejedno- nieczności reformy wybor~rnj i wreszcie zmu
nie odpowiedniego pomieszczenia i Wyposażenie w pomoce nau- krotne osłabianie powagi szkoły przez 11ił rząd do rnri~ji konstytucji. 
urządzenia ubjkacji szkolnych. Jas- kowe musi wprost zadziwić, jeżeli · rodzków, którzy powodowani źle Mimo to wazyst:Jrn wyników lłtrnjl:n nie 

· b ' · I k I h · t naleźy przecenmć, bo uchwnła, którą lzhn de-ność 1 o szernosc sa sz o nyc Jes porów.na się szkołę z zakładami za- zrozumianą łagodnośdą pozwalają putowany(}h powzięł.r. , ,n ;cjatywy rządu, a 
pierwsllym, nietylko zdrowotnym, granicznymi. Zwłaszcza la boratorja wyłamywać się uczniom z pod kar- która pnyspieszyła z n li<Hicz~nie etnijku, orza
ale i moralnym postulatem wycho- chemiczne i fizyczne p:r.zekraczają naści, wyma.g.anej przez wychowaw- ka, że k&misja pnrfameutiu-ua dla reformy 
wawczym, gdyż przygnębiające dzia- znacznie zakres szkół średnich, to ców. p~a wyb-Orczego w gin.in:HJh i pnwine}11ch-
łanie ciężkiej i ponurej architektu- też nieJ"ednokrotnio sami uczniowie Szczególnie zaś grzeszy pod tym „m.oiie rówafoi" (I) :rnP,.e się N!folm!\ parla· 

· mentanwj ~~dynncji wytio„e-.-::eJ. 'l'o • może" ry, samo przez się mekorzystnie i wychodzą daleko poza obręb nauki W7:ględem nas-ze społeczeństwo, któ- w reaoł.Mji, a nie ,kuuieezoooe• mówi wy-
llj(.)mnie wpływać musi na stan du- szkolnej, kształcąc się z własnej re powinno bardziej wniknąć w ko- raźnie, ~ ta rezolucja posil\d& tylim znacze
szy ucznia, który fizycznie zuie- ochoty w danym kierunku: nieczność równoległej i równoczesnej nie formalne, almdernłc'łcie,-byQajmuiej nie 
chęcany do szkoły i uauki usuwa Nauka towaroznawstwa posiada pracy ze s~kołą. Jest to bowiem faktyczne. A porll..reśHł to z całym nnci• 
się W t!)Jdch razach z pod jej mo- wi~ naleL:ytE> n.nparcie doś\viadczal- nieodzowny warunek osiągnięcia żą- skiem klerykalny dyktator-Wt>este. 

' y~ Wszys tko więo zależy od przyszło1foi, a rainego "11płyi.vu. . ne, a pozyska je w wyźszym stop- danycli od szkoły rezultatów. ta będzie zależeć od dobrych chęci komisji; 
Pod względem hygieny szkoła niu w następrlym roku szkolnym, L. B. której większość jest reakcyjnie usp(isobiona, 

handlowa odpowiada. wszelkim wy-· gdy otwartem zostanie osobne, rów· podobnie jak Izba deput:iwan3ch. Przym~m 



2. .oAZETA t~DZKA"-6 Maja 1913 r. Nr. 103 
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u;;.„~·; Ar!>:>•:-3 mówi, że .armja prc.Ietarjatu 
z•:biJyb !'ii!'·w~t:) dopiero forty swego Adrja· 
1wpolu!• za..;, opt/r:ih.tyczny-liberalno-mar-
1sistowski ~o<'Jali;:;t:i i zwolrnnik imperjalizmu 
tN s~1!· .wie kolonji Kongo--VundE>1velde mówi 
'ł.' sw;:,it:l1 proroctw:ich: ~Możemy z pewno
Ś'.!i~ l'owiedzicć, iż ' z małej komisji wyjdzie 
w i el !;a rewizja". 

My, \\ ypowiadając swcje proroctwa, mo• 
żemy być pewnic>jsi ich realnej wartości kie
dy powiemy: z małej komisji wyjdzie-mała 
rewizj :' -bo mysz góry nie porodzi. A pro
leta rjat zclobędzie wtedy swój Adrjanopol t.j. 
J ows1,eehn~, równe, tnjue i bezpośrednie pra
wo głosowania, kiedy - pomimo zapewnień 
Vil!ldervel<le'go-pojrnie z całą świadomością 
1iowy.i:sz.ą aksjomę i usunie zupełnif:', uiezdol· 
uą do wielkich rzeczy .małą komii;ję". 

W ostatnioh właśuie latach w ruchu ro
botniczym Belgji daje ~ię zauważyć zwrot w 
tym k1cn111ku i, dzięki ternu, ta .mała komi
sia• przygotuje wielki dramat robotniczy, 
który będzie mint swój epilog, pruwdopodo
buie, pniy wyborach do Izby w 1914 r. 

lnnczej nie można zrornmieć po kilkuna
stu dniach zwycięsko zako1łczot•ego strajku, 
jak tylko obłudą przestrnszonych klerykałów, 
którzy, bojP.C się, by Lurżu:izja, której intere
som dalsze powodzenie strajku groziło ruiną, 
nie zażąclnla natychmiastowego lo:ałntwienia 
tej sprawy-woleli przyrzec .obłudnie-obie
caną• rewizję konstytucji. A dziwna rzecz, 
że ówczesny k!lpitulizm, który będąc uciele
śnieniem anarchji, w sto;;unku do siebie-nie 
znosi takowej i, dla swE>go rozwoju żąda bez
względnie normalnych warnnków-w przeci· 
wnyw bowiem razie grozi mu zupełna ruina. 

Belgja jest włAŚnie tym krajem, g<:lzie 
lrnpitulizm doszedł w swoim rozwoju do zeni
tu i gdzie przy współczesi.ych stosunkach 
zbytn towaru i zapotrzebowaniu roboczej si
ły - dłuższy powszechny strejk it'st wyklu· 
czouy,-jJż nie dla tego, ie przynosi kapita
listom olbrlymie straty, lecz, że rnjnuje ich 
zupełni!'. I dla tego to właśnie klerykali 
belgijscy tak wcześnie cofnęii 11ię z przednich 
swoil!h pozycji, by zamydiić .obłudnemi obie· 
tnicami • robotnikom oczy i zażegnać!„. byle 
zażegnać 11iebezpieczny strajki 

\Vszystko nam mówi, że walka pnleta· 
rjatu w Belgji dopiero się rozpocznie. Włtc 
by w przyszłości, nied·ileki 0 j, orjentować ei~ 
w tej walce i wynieić z niej doświadczenie, 
wurto nucić krytycznym wzrokiem na eto· 
11uuki belgijskie wogóle i na niektóre specy• 
fic:me właściwości ruchu robotniczego w 
Belgji. 

J. S„. Kulaw-ski. 

rawozdanie. 
Jan Lorentowicz „Młoda Polska" III. 
(Nakład Tow. akc. Orgelbranda i S-ów) 

Z prawdziwi.\ przyjemuośeia bienemy 
do ręki cl zieło znakomitego kryty I.. a, którego 
działalność litenicka niemal wszechstronna 

TH. MRNrt 
·= 

Królew1~a Wyio~ou 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Poniewa.ż dzień był ciepły i słonecz
ny, więc okno było otwarte i od koszar sły· 
chać było muzykę i bębny zbliżaJącej eię 
przez ulicę Albrechta zmiany. 

Na kościele dworskim wybiła dwunit
eta. Slycbać było na dworae glos komen
rly podoficera i tupot kroków grenadjerów 
śpieszących do broni. 

Na placu zbierała się publiczność. Po· 
rucznik, który obejmował komendę przy
biegł szybko na dwór. Nagle jeden z ofi· 
cerów, porucznik Sturmhshn, stoj~cy tuż 
przy oknie, zawolał tonem fałszywej bez· 
pośredniości, w jakim oficerowie obcowali 
z bratem v.·ielkiego ksłęcia. 

- Hobo, kogo się widzi! Idzie Spo
E:lmannówna ze 11woją algebrą pod pachą. 
Może wasza królewska wysokość zechce siEA 
przyjrzeć. 

Klaus Henryk podizedl ku oknu. Mis11 
Imma szła pi!'szo i s:::m& trotuarem z rę
koma wsuniętemi w dużą płaską mufkę a 
pod pachą miała zeszyty z notatkami. U
łmurn tiylA w ż:U;et z futra czarnego lisa 

znan!\ jest i słusznie cenioną przez ogół czy· 
telników. 

W III ternie .Młodej Polski" ujawnił 
p. Lorentowicz tę samą znt1jomość przedmio· 
tu, bezstronności sąclu, jak w dwóch poprze· 
dnich tomach. 

Wyczerp11jąco obrazuje on tu dzia· 
łalność. T(ltmajera Kazimierza,LeruańEkiego Ja• 
na i Adolfa Nowaczyńskiego. 

Mówiąc o Tetmajerze, rzuca autor na 
ekran różn~ kierunki twórczości poety a więc 
ukazl:łje nam go, jako romantyka, jako wie!· 
ł:Jiciela natury, a szczegófniej piewcy Tatr, tu 
skreśla zarysy jttgo rierji opowiadań •Na 
skaluem Podhalu" prozy, a wreszcie szereg 
za<'ierpniętych z tego wątka pierwszych po
<:>:>.ji, jak „List Hanusi" z opowiadań o Ja• 
nosiku i 1. p., i tu proponując poecie wiele 
zalet, nie mttiej iasta1rnwi11 się nad kweetjl\ 
niasłychauie ważną użycia g'ary góralskiej 
w poezji. 

Dodaje mittnowicie p, Lorentowicz że 
chocinż .gwnra górnlska podnosi wartość e
fektów każdttgo z opowiadań•, nie mniej dzie· 
ła jego pis1ae w tym języku .znała.dy nie· 
słycbauie mało czytelników". 

Tutaj nie potrafję się oprzeć od pow
tórzenia dosłownie całego zdania pana Lo· 
rentowi, s1, z kt.órem oądzę, że si~ solidary· 
zować musi cały zastęp nzytelników. 

.Gwara góralska, k.o piowana przez po· 
etę z zupełni\ wierności!\ fonetyczną, nie 
zn.wsze jest dostępną dla przeci~tnego po
laka. 

Utwó1· poetycki, c.zytauy w - połowie r;e 
'lłowniczkiem, traci swój er.ar bezpośredni. W 
pierwszej serji „Skalnego Podhala" nie był 
jes:.r:cze język g~ralski trudny do zroimmienia, 
w serjach daiszych ze wzmożonego smaku 
autora do gwary góralskiej, wynikała więk· 
eza niedost~pność językowa. 

Mowa góralska, pomimo całej swej wy· 
razistości, nie posiada w sobie pierwiastków 
literackich; była i jest gwarą, która w pi
śmiennictwie polśkiem może z11jąć takie miej· 
ace, jakie w niej zRjmują gwary inne, to jest 
-óływić koloryt mowy literackiej. 

Całe utwory pisane iwarlł podhalańską, 
pezoataną jedynie zabawą literata-amatora 
-albo folklorystycznym dokumentem. Już 
stylizacja gwary w :Chłopach• Reymonta 
i;taje 11ię dość często uciążli WR, pomimo, że 
jest zupełnie zrozumiała i pomimo, że wiel
ki rozmach autorski wc~ga chłopskie wyra-
1y w opowieść żywiołowo niejako. 

Ale cttła nowella albo nawet całe stro· 
nice dosłownej gwary góralskiej-to elemE>nt 
11ztuciny w literaturze. A~ 11tr11ch pomyśleć, 
coby Bi!J stało z powieścilł naszą, gdyby naj· 
wybitniejsi pis&rl'le objawiae zaczęli w tnlri 
sam sposób llwą miłośó do poszczególnych 
gwar Indowych~. 

Tuta.j dorzucić należałoby tylko do słów 
wyiej przytoczonych przez autora .Młodej 
Polski": 

Gdzieżby się podział język nasz piękny 
nasz bogaty skarbiec wyllzkolónych dźwię
ków, nad którego uszlachetnieniem pracowa
ły wieki!„.• 

a na głowie miała takąż samą futrzanlł 
czapeczkę. Szla ona od strony „Delphi· 
nenortu• i lipieszyła &ię widocznie, aby 
zdążyć w porę na wykład. Przed wartę 
główn\.. nlldeszła w chwili, kiedy żołnierze 
ustępujący i nal!tępujący zajęli chodnik i 
część ulicy. Musiała by była obejść mu
zyhntów woj1kowych i tłum gapiącej się 
publicznorici, to jest zrobić znaczny kawa· 
łek drogi, albe poczekać aż zmiana warty 
zo.atanie skończoną. Nie miała jednak za· 
miaru zrobić jedno albo drugie, lecz prze
ciwnie posunęła się naprzód, aby się prze
ślizgnąć między szeregami żołnierzy. ł'od
oficer z iachrypłym głosem podskoczył ku 
niej. 

- Tędy nie wolno! - krzykn~ł, za· 
gradzając jej drog~ kol~ karabinu. - Nie 
wolno! Zawrócić! Poczekać! 

Ale miss Spoelmann rozgniewały te 
słowa nie na. żarty. 

- Jeszcze czego! -" zawołała energi
cznie . ..:. Mnie pilno!! 

Lecz słowa te były niozem w porów· 
naniu z naciskiem, z jakim zostały wypo
wiedziane. Była w nich szczera nuta obu
rzenia i namiętna nieoatępliwość. Byla 
taka mała i tak dziwnie wyglądała w swo· 
jem chwilowem otoczeniu. 

Żolnierze stojący dokoła niej by li od 
nleJ wyż11i przynajmniej o dwie głowy. Jej 
t\\ arzyczka była w tej chwili woskowo bla· 
da, jej czarne brwi tworzyły nad osadą 
nosa wymowntt zmarszczkę gniewu, noz· 
drza jej nieokreślonego noska były szero
ko rozwarte a jej oczy, ciemniejl3ze w tej 
chwili oburzenia, niż zwykle, miały taką 
natarczywą i porywaj11co płynni} wymow'l, 

W następnych rozdziała-Ob mamy znów 
charakterystykę obyczajowych powieści Tet
majera. 

Trafnie ocenia krytyk „Anioła śmier· 
9i", „Zatracenie", .Króla Andrzeja", jednem 
słowem obejmuje całą działalność utalento
wanego poety-powieściopisurza,nie entuzjaz
mująo Ilię, wykazuje piękności, zalety, wady, 
i usterki, a wazyetko z należytą powagą traf
nością zdania, a bez uprzedzeń i zjadliwo· 
ści, tak częstej wśród krytyków. 

O Janie Lemańskim mówi p. Loreoto
wicz głównie, jako o znakomitym bajkopisa· 
rzu i czyni go spadkobier;:ią lutni Krasickie
go. Zarzucajllc zarazem, że w poważniejszej 
poezji a zwłal!zcza w tercynach pewna brzmi 
monotonność, poecie jednak nie odmawia wy
bitnego talentu i do rzędu pierwszorzędnych 
go .zalicza. 

Adolfa Nowaczyńskiego pn:edstawia 
znów autor w roli zjadliwego satyryka, który 
w koło k!\sa, ale nie sercem, lecz ostrymi 
zębami. 

Poznajemy go takim w .Małpim zwier
ciadle• w „Studjach• w „Skotopaskach so· 
wizdrzalskich", gdzio ..ąykazuj e wielki\ skłoti· 
11ość do portretowania, irarykaturowania, gro· 
teskowania figur prawdziwych. 

Jako dramaturg odznacza się Nowa· 
czyński nerwem scenicznym, dlatego też u
twory jego przy niezrównanej łatwości 
djalogowania ~yją życiem ludzi istotnych. -
Car Dymitr-Fryderyk Wielki-i parę innych 
dramatów historycznych dały mu pole do wy· 
kazania, że jest świetnym malarzem ludzi 
przeszłości, a metodę krytyki i karykatury 
ludzi współczesnych przeniós-ł do odtwarza· 
nia epok dawmejszych, i stanąwszy oko w 
oko z ogromem nędzy polskiej, zaCZfłł szu· 
kać na nią ratunku w organizacji życia prak· 
tycznego i znalazł zda się idee dla sweg~ 
stylu. 

W całej swej działalności literackiej wy· 
puścił on tysij\ce strzał zatrutych, których 
świst sprawiał radość jednym, a ból in
nym. 

Autor • Młodej Polski• widzi rozdhi'lk 
między Nowaczyńskiem- artystą-a Nowa
czyńskim publicyałlł i pamflecistą społecz· 
nym. 

Ca.łoić dzieła p. J1orentow:cza czyta sie 
z niesłychanem zajęciem, a trafnoM zdania o 
każdym przedmiocie i autorze uczy czytelni
ków myśleć.Zasługa to wielka i przez to słu
sznie zyskuje on wci!lż cor!lz więcej uznania 
jako wybitny pracownik na niwie literatury 
ojczystej, jako znakomity jej kry tj' k 
znawca. 

I g n a c j a P i ą t k o w s k' a. 

Z pism zagranicznych. 
Pre6z z fałsz,-wym watydem. 

Dr. Teodor Wolff, jeden :& najlepszych 
publicystów niemieckich, naczelny redaktor 
„Beru.n. Tagblatt." ogłosił bardzo ciekawy 
artykuł, w którym bezpłodność dyplomacji 

że o oporze nikt nawet myśleć ai~ nie 
ważył. 

- Jeszcze czego! Mnie pilnol-Z te
mi słowy odsunęh. lewą ręką nastawioną 
kolb~ razem z osłupiałym podoficerem i 
idąc prosto przed siebie przesunęła się 
między szeregami, skręciła na lewo w uli
cę Uniwersytecką i zniknąła śledzącym ją 
oczom. 

- Do kroćset! - zawołał porucznik 
Sturmbabn.-Łndnie nas ubrała! 

Oficerowie, stojący przy oknie, nie 
mogli sję powstrzym11-ć od śmiechu. Także 
na dworze między widzami panowała ży
wa wesołość i nastrój dla miss Spoelmaun 
1:goła życzliwy. 

Klaus Henryk brał ud11iał w ogólnej 
wesołości. Dalszy ci&g zmiany odbył się 
bez przeszkód przy odgłosach komendy i 
u.rywanych dźwiękach ruarsza. Klaus Hen· 
ryk powrócił do „Eremitage'u". 

Sniadanie zjadł zupełnie sam, odbył 
po południu konną przejażdżkę na swoim 
kasztanie i spędził wieczór w dużem kole 
u ministra finansów, doktora Krippenreu
thera. 

Wielu osobom opowiadał on wzru· 
szonym od nadmiaru wesołości glosem o 
przygoc:\zie, której był świadkiem a każdy 
z jego słuehaczy popadał w zachwyt od 
jego opowiadania jaKkolwiek przygoda była 
wszystkim dobrze znana, gdyż w okamgnie
niu rozleeiala się po calem mieście. 

Dnia następnego musial wyjechuć po· 
nieważ brat prosił go o zastępstwo repre· 
zentacyjne przy otwarciu nowego gmachu 
miejskiego w mieście s~siedniem. Z jakie· 
goś powoda opuszc7.&ł reiydencj~ niech~t· 

europejskit:j przypisuje uprawianiu przez 
nią polityki fałszywego wstydu. Każde 
wielkie mocarstwo-zdaniem Wolffa - ma 
swoje egoistyczue plany, a jednak z niemi 
się ukrywa wstydliwie dla zachowania po
zorów bezinteresowności. 

Pozór bezinteresowności, to nie lJczin
teresowność. To obłuda, z którą por:.1 :i:,·1\. 
czyć. Turcja się rozwala sama. Euro pt"~l ; ~ 
ewe wilajety stracila raz na zaw»ze. .sf :~ 
tyckie pewnie również straci. Podtrzym~~ 
wanie jej staje się wproet niemożliw e. więe 
powinna ustać akcja ratowania .choregi) 
człowiek~". co .chce" umrzeć. 

Mocarstwom pozostaje jedno wo1iec 
tego: porzucić fałszywy wstyd i przystąpi<: 
do podziału jeżeli nie całego otoma1ł kiego 
spadku' to przynajmniej jego znaczniejs.z oj 
częśoi. 

łihski zdjąć! Zdjąć i o bezinteresowno
ści nie mówić. ~ie,•h l.::\ż<ly członek .viel
kiej "europejskiej rcdziny" przerlstawi swo
je istotne, więc uzasarinione w ten lub in
ny sposób pretensje, niech je, jak należy 
poprze ,i sutuacja odrazu się wyjaśni. Hosja 
jest zaitl.teresowana losem cieśnin dardanel
skich i Armenji, An!:ltro-Węgry potrzebuj11 
Albanji, Włochy noszą się z myślą zatrzy· 
mania wysp zajętych od czasu wojny o 
Trypolis, Francja chce mieć Syrję, Anglja 
Ara.bję, a Niemcy-Anatolję i Mezopotnmję. 

To są realne pożądania wiel!dch mo
carstw-i one to powinny być omawiane 
na londyńskich reunlonacb1 nie Z'lŚ jako
weś sposoby stwarzania niezależnej Albanji. 

Tak powiada redaktor „Berlin. Tgbl. • 
1 ma rację, ponieważ na tych konfereucj\lch 
londyńskich o wszystkiem się mówi, tylko 
nie o tam, co l!iQ istotnie mc:1. w głowie i 
sercu. 

WOJNA SIEDN IODNIOWA 
pomiędzy auatrjakomi i czarno• 

górcami z przed 75·iu Is.ty. 
-o-

Wielka AGstrja i mała Curnogóra b3 ly 
JUZ raz w przededniu wielkich wydarzeń, 
które zakończyły aię mał& wojną, t1w~1j~~cl} 
zaledwie 7 dni. 

Było to 2-go sierpnia 1s:.;s ro ·u; in· 
żyni~rzy austr accy, robi~c pomiar.), za
częli już ustawiać na granicy j:ildt!e bjem
nicze znaki, gdy czarnogórcy, dostrzer;łszy 
to, ro1poczęli z wierzchołkó\\' gór kano· 
nadę kan1ieniami i inżynirrów ptzepęd7.ili. 

\Vtedy przybył z poblizkiego kordonu 
poddicer z 6 żołnierzami i rozpoczęła si~ 
strzelanina pomiędzy nimi i czarnogórcami. 

Po pewnym czasie przJbjła pomoc 
austrjakom i czarnogórcom, bitwa ;akoń
czyła się dnia tego atakiem na bagnety 
czarnogórców, którzy chcieli konief'.znio 
zdobyć kordon pograniczny. 

W trakcie strzelaniny zost:iła tnkże za· 
bita jedna czarnogórka kobie.ta, wak.M\Ca 
pr11y holm swego męża, 

nie. Zdawało mu si~. że 011uszcaa jakąś 
ważną, radosną, choć niepokojącą go spra
wę, która właściwie domaga się koniecznie 
jego obecności. Jednakże wysoki"' jegt 
powołanie bJlo widać czemś Wółżni·jszem. 
Ale podcz:u gdy w swoje m obeislem i 
wspaniałem ubraniu siedział na. miej8cu 
honorowem w nowootwieranej resursie 
słuchając przemówienia burmistr:rn, nie 
myślal wyłączni~ o tern, jak si~ najkorzy
stniej przedstawić oczom zt-braoych, lecz 
zajmował się ciągle ową ważcą spraWll 
wewnętrznl}. 

Na chwilę pomyślał t~ż o JIU' nej O· 
sobie, z którą przed laty za \rnrł p1·zelotną 
znajomość, o pannie Unschlitt, córce fabry· 
kanta mydła. Było to wspomnienie, stoją
ca w pewnym związku ze sprawą, która go 
zajmowała. 

Irnma Spoelmann gni-0wnie ~dsunęła 
na stronę zachrypniętego pcdoficua-sama 
jedna przeszła ze swojemi zeszytllmi pod 
pachą ulicę zajętą przez wysokich, tęgich 
grenadjerów. 

Jak perłowo-biało przebijała jej blada 
twarzyczka od czarnych wksów _iiod fu
trzaną czapeczką i jak wyraźnie mówiły 
jej oczy. Ojciec jej był chory cd ~drnia
ru bogartwa i bez cer<:!monji n°'fj)ył :.:amek 
należący do korony. Jakże to pisały plsml. 
o jego niewinności w posia.da.ni'U ły,lu bo· 
gactw i usamotnieniu jego życia? Ze diiwi· 
ga na iObie zawiść upośledzonego tJumn 
- tak mniejwi~cej pisano w tym arty• 
J.:ule. 

teł. c. n.). 
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Fakt ten strasznie wzburzył czarno
górców, uważająGyeb, że kobiet nawet na 
wojnie nie wol no zabijać. 

Czarnogórcy oblegali poeterunek strsż· 
niczy w przeciągu 24 godzia, dopóki nie 
przybyła pomoc austrjakom z poblizkiego 
Ca ttaro. W ten że dzień, w miejscowości 
Nowe Sioło, odbyła się formalna bitwa 
mię<l7.y audrjakami i czarnogórcami. 

Dwa dni następne przeszły spokojnie, 
ale na trzeci dzień zaczęła si~ bitwa na 
nowo w mlejscuwości Wydresk. 

Straty austTjaków były: 9 zabitych i 
16 rnnnych. 

Siódmego dnia nacz.elnik okręgu Cattaro 
zaproponował rozpoczęcie kroków pokojo
wy eh; po pewnym czasie został zawarty 
pokój z Hospodarem Czarnej góry, Piotrem 
II-im. 

W taki sposób zakończyło się zajście, 
znane w historji pod nazwą .11iedmiodnio
wej wojny•. 

Z \Varszawy. 
Odczyty żargonowe. 

W ostatnich c»asach władzelmiejscowe 
zaprzestały udzielać pozwoleń na. wygła· 
szanie odcr.ytów żargonowych w Wa.r-
sza wie. 

Defloracja. 
Do przechodzącej ul. Chłodną 9·letttiej 

córeczki p. W., podszedł jaki.ś młody czło· 
wiek i prosił, aby wstąpiła do jednego 
.r. domów i wywołała zamieszkałą tam ja
kąś paniii. Gdy dziewczynka zgodziła się 
na propozycję uiezn3'jomego i weszła na 
schody, nk.majomy dogomł ją na 4 piętrze 
i dopu~oił e:ię na. niej gwałtu. Na krzyk 
driiewezynki z!>iegli się lołfa-wrzy, lecz nie· 
znajomy zdołaZ już umkni\Ć. Dziecko zo
stało odesłane do szpitala. 

Repertuar 
Teatru polskiego w Wara&awie. 

We wtorek, dni& G mają .Miodow7 
miesiąc". 

W środ~, dnia 7' maja • Wróg Lu• 

W czwartek, dnia 8 maja .Krakowiacy 
Górale". 

W Piątek, dnia 9 maja • Wróg Luda•. 
W sobotę, dnia 10 maja .Nowe Ateny" 
W niedziel~ dnia 11 maja o godz. 3 

pe P"łudniu „ Krakowiacy i Górale•, wiecs. 
„Miodowy mfasiąc". 

W poniedziałek, dnia li maja .Ir)• 
djeu•. 

Z Królestwa. 
Budżet m. Czę•tochOWJ'• 

(c) Piotrkowski nąd gubernialny 1atwier
dził budżet m, Częstoebowy na r. b. Preli• 
minarz przewirlnje w dioehodach 205,285 rb. 
73 k., a w wydat:rach 198,658 rb. 16 k. 

W śród roim11ityl7h p<>zycji budżetu zwra• 
ca uwagę kwota f\sygnewaoa na utrzymanie 
szkól, instytucji dobroozynnyob i społecznyc)l 

w wysokoś~i zaledwie -25 tysiQcy t. j. osmej 
części budżetu. 

Walka z przemytnikami. 

Pri:y k0rdonie Czela.di. żołnierz pogra
n icznej straży zauważył, jak donosi .Gazetą 
Częstochowska", przechodz1'cego kontraban
dzistę z Prus. 

Chcąc go pochwycić, żołnierz 2 strzała• 
mi znalarmowa.ł posterunki, sam zaś ~nśeil 
llłię w pogoń za kontrabandzistą, kt6ry, wi• 
dząc paścig, usiłował wróció do Pnia. '.hi 
na samej liuji granicznej żołnierz poobwycił 

· go za rękę, lecz w tejże chwili z za pło.tu 
zm1jdujl\cego się na terytorjum pruskiem rzu
couo kamień w żołn.ierza z taką siłą, że ioł„ 
nierzo\~i wybito oko, miażdżąc czaszkę. Kon· 
trabaudzista zbiegł. Raanego żołnie«a w 
bardzo groźnym Btanie odwleziono do szpitala 
w Olkuszu. 

O krwawej ntueze z przemytnikami' czy
tamy w "Kurjeraa Zagłębia": 

„ W czornj kilku kontrabandzistów starał4 
siQ przewieió w łódce pnez Czaro, Przemszę 
za B~dzinem siedem worków kontrabandy 
z Pras. Zobacz.ył ieh jednak p. Swif\te.k, u
rzędnik akcyzy i 1aałarmował stra~ pogra
niczną, która w ueiakającycłl przemytników 
v.11~zęła strzelać. WssY"'cy, oprocz jednego 
kontrabandzisty, zdołali zbiedz." 

Z sąsiedztwa. 
Burzliwe I niedoazłe do akutku zebranie. 

Zarząd 1 zgierskiej kasy pogrzebowej. 
która po 23 Jatach istnienia, za1m~ła Bwt 
chylić do upadku, zwołał na wczoraj w sa· 
li szkoły handlowej w Zgieuu, nail~w y~ 
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czajne ogólne aebrani~ clłonków celem 
przedstawienia mu sprawozdania z działał
nośc-i kasy za cały okres jej istnienia, ora1 
przedłożenia temuł zebraniu projeli.tu"zmili" 
ny ustawy. 

Ze względu na drażliwość i ważność 
s.praw stojących na porządku dziennym, 
nie ulegało wątpliwości, że .tebranie będzie 
miało przebieg burzliwy. Tak też było w 
istocie. Od samego pouątku, t. j. od godz. 
3 popołudniu, wrzało w sali, jak w uh1. 
Każdy chciał coprędzej wygł<>sić swoje 
zdanie zewsz11d doehodziły odgłosy krytyki 
pod adresem zarz!!dll kasy, 

Naturalnie w takim chaosie trudno by· 
ło wyrozumieć, co slłdzą i mó~ o sta.niti 
rze~zy poszczególni członkowie i jakiej 
można spodziewać lit uchwał7 ogólnego 
zebrania. 

Aby wreszcie przystąpić do porządku 
dziennego, musiano wszystkich obecnych 
wyprosić z sali i przy powrotnem wpuas
czaniu do sali obliczyć liczb11 członków, 
mających J>RWO głosu. Okazało aię, że 
mającycll prawo głosu było zaledwie około 
600 osób, gdyż kobiety członkiBie w myśl 
§ 2 ustawy kasy, prawa głosu na ogólnem 
zebraniu nie m~ą. A poniewai według tej
że ustawy winno być na ególnem zebraniu 
z górą 1200 czlenków, przeto ogłoszono 
obecnym, że zebranie zostaje odłożone. 

Oświadczenie to znów wywołało na 
sali wrzawę. Doma1:ano się powtórnego 
obli~zenia głosów i rozpocz.ę0ia ebrad. W 
rezultacie jednak o godz. a i pół zaezęto 
salę opuszczać .. W drugim term.foie zebra
nie odbędzie się 18 b. m. Porz~dku na ze
brania wczorajl\zem stl'Z·.eg:U poliejanci i 
kozacy. 

Plany zatwierdzone. 

· (c) Wydział · budowlany pfotrkowekiege 
rządu gubernialnego zatwierdził plany na bu· 
dowle następujące: 

JJajzera Poznet'soua-11a 2 piętrowy dom 
w Zgierzu, Gustawa Baumgartana - na ofi· 
cynę w Aleksandrowie, J nljusza Elsnera-na 
a piętrowy dom i tałrież przybudowisko na 
Bałutach, Juljusza Jankau-na I piętrową o
ficynę w Konstantyna wie, Ignacego Drzewiae
kiego - 11a dwia oficyny pretrowe w Rado· 
goszczu, Stanłsława Lipińskiego - na dom 
w RadogoHezu, Kacpra Kałuzy' - na S pię· 
łrowy dom i 2 oficyny parterowe na B11łu
tacb, Juljusza Rychtera - 1111 dom parterowy 
w Rudzie Psłljanickiej i Tomasza PakajiJkiego 
- na oficyn~ part11rową w Zgierzu. 

Z KanataRt'1newa. 

(c) W czwartek eadcb94ząoy, w szkole 
poez11tkowej M 2 w Konstantyn.owie, odbt
dzie sił,} ogólne zebrnaie pE'lnomocników tam
tejszego Tow1m~yetw11. po31czławo-oazcz~d110• 
iciowego, 

Odpust w Rzgowie. 

(c) W o.zwartek nadehodqey w Rzgowie 
obchodzona bQtizi.e lUO'O'Z)'!lOŚĆ Wpustowa ku 
~ci św. Stanisława. 

ll6łko rołnicze w okolicy. 

(c) Piotrkow11ka komisja gubernialua de. 
1praw stowarzysseń i związków zarejestrowa
ła ustaw9 kółka r.olnfozego, powstałego we 
wsi Pe>rszewice, w pow. łaskim. 

]'f aslroje 
Słyohać już pieśni płaSZl\ł i pogwizdy koshr, 
Słycha.4 już iuny pastus~ej fujarki, 
Już i fijołki leśne werótł zieleni wrzosów 
Chylą swe w<tnn.e tiolełowe cz.arki. 

Budzi się z pieśnłf\ rój ptaszl\t akrsydlatJ, 
Zawodzi hejaał o_dro<benia ziemii 
Motyle, wazki, niby barwne kwiaty 

Mieaią się w 11łońo11 blaski titezowemi. 

Looz mnie ju~ wiosny ełe cieszą uroki, 
Nie dla mn'8 kwiaty i i:ri-snki ptasztce, 
Miast l!łQń-Oa bhstów, wid~ w koło mroki, 
W martwoty imjej p~ostaj9 mtce. 

Wiosenne bluki uia ozłOC!\ ctieni, 
Ani mi Z OCZU łez też nie O&tl811ł1 
Nie mojej doli, nie jllŻ nie odmieu, 
Bo życie moje jeał tylko katusz1t. 

Więe choctil.ź sło-wilc p.ieśń rsewnt\ zawodzi 
I kwitlt swa banYtM t:ielichy rozwija, 
Dziwlł41 mi d1lllło daaz~ mnją ehłodzi 

A wiosna .dla mnie - łrez iładn przemija. -

Ignacja Piątkowska. 

K.alendaPZyk. 
-o

Dziś Jana Ap. 
JutPO Domie6ru i Eufrozyity. 
Imiona ałowiańakiet dzi9 Gościwl· 

ta bł. jutro Ludomiła św. 
W schód słońca o g. 4 .m. 22. 
Zachód • • 7 • 33. 
Długośł dnia • 15 • 11. 

Teatr Połaki. Dziś wiecz .• Zastępca.• 
Benefis Texlowej. 

Odc2yty~ Odczyt Zof'Ji 6ieszkow1kiej 
"z tajemnic bytu• w sali Stow. prae. przem. i 
handlu (W ólczańslca 23). 

Kinematqprlll'f!J. O<leon, Casino. Oaza, 
The Bio Expres, Optique Parisi„n.:>e, Modern. 
Nowe interes11ją,c0 fl'Ol!·ramy. 

Bibljotek:ai Stabelskich. (Mikołajew-
1ka 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i iiwifłta. od 1-ej do 
3-ej pp· 

Czytelnia płem Tow. „WiedzaH. 
(Piotrkowska. 103), otwarta. od g. G po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i świętn. od godz. 10-ej 
ra.no cło godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow-
1ka. nr 91), otwarte codziennie od r;odziny 4-ej 

fo południu do IO wieczorem, w niedziele ! 
wittta od godziny 12-•j w południe do 10-eJ 

wieczorem. 
-o-

KRONIKA~ 
Z komitetu obywatelskiago. 

Jak dono11iliśmy roboty publiczne roz
poczęto jedyniP, na ulicach Milsza i Roki· 
cińskiej, gdyż komitet natrafił na trudności, 
spowodowane brakiem funduszów. 

Komitet obywatelski na ostatniem po· 
Biedzeniu postanowił podnieść z kasy miej
l!lki~ wyznaczoną na roboty publiczne iumQ 
106,000 rb„ upoważniajf}C dG otrzymania 
pieniędzy pastora Gundlacha i p. Ryr.htera, 
Jednakże maszyna biurokratyczna i tutaj 
1tanęła na przeszkodzie, jak gdyby szyka· 
nując pracę komitetu, gdyż prezydent mia
sta odmówił wydania całkowitej sumy, 
zgadzając się na asygnowanie tylko 25,000 
rubli, z tego powodu, że za całkowitlł 
aum~ komitet nie zdąży wykonać robót do 
14·go maja, a w dniu· tym kredyt, jako 
przeznaczony na roboty wiosenne, zostanie 
samknięty. 

Suma 2ó,OOO rubli miai:a być wydana 
komitetowi w ubiegły piątek, tymcHsem 
z po\\'odu różnych formalności biurowych 
komitet do dnia dzisiejszego pieniędzy nie 
otrzymał i z tego powodu w ubiPgłą 10-

botę znalazł sit w nieladl\ kłopocie, nie 
mając pieniędzy na wypłat~ dla r0bot
ników. 

Ponieważ robotnikom trzeba było~wJ• 
płacić, komit~t zmuszonv był zapożyczyć 
potrZ'ebn1' (~urnę pieniędzy "' remanentów, 
pozostałych ~ ofiar na zapomogi robotni
kom pozbawionym pracy, którą zwróci po 
otrzymaniu pieniędzy z kasy miejskiej. 

W sprawie przedłużenia terminu wy
dntkowania 100,000 rubli, oraz w sprawie 
asygnowania tyc'1 pienrędzy z kasy miej
skiej do rM:oorządzenia komitetu, udaj(si~ 
w uadclrodzącą środę do gubernatora piotr
kow1kiego deputac}a, złożona z członków 
komitetu obywatel~kiego. 

8 ubezpiećzoniaeh robotniczych, 
Towarzystwo krzewienia oświaty przy· 

pomina, że w czwarte!.. 8 maja o godz. 4 po 
poł. w lokalu pl'ZY ulicy Mikołajowskiej M 
11, dr. Adam Pragier (z Warszawy) wygłosi 
odezyi .o ubezpieczeniach robotników." Treśó 
odczytu: Podstawy ubezpieczenia. Prywatne 
towarzystwa ubezpieczeń od nip.szczęśliwych 

wypadków i innego typu w Rosji i irngrauicą. 
Ubezpieezenia robotnicze. Rola Cesarza Wil
helma. II jllko projektera naazpieczenia w 
Niemczech. Rozwój ube~piec?.eaia rob0tnicze
go w Prusach, Austrji i innych krajach za
chodniej Europy. Najwyżej zatwierdzor;e 
prawo o ube:ipieczeniach robotniczych w Ro
aji, jego zalety i kor11Jyść dla przedsiębiorców, 
robotnik6w, przemyl'Jłu i gospodarki kra• 
jowej. 

'Wejśeie od JO do 50 kop. dla członków 
5 kop. 

Z gospodarki miejakiej. 
Urządzony znac11;nym kosztem w ze

szłym roku kanał odp.ływowy nrzy ;,biegu 
ulic Radwańskiej i !?niskiej a.e od ;.owia
da celowi, gdyż nietylko aie ułatwia ście
ku wody, lecz zawsze pO cleszczach, gdy 
napływ wody jest większy, kanał wylewa. 
psując bruk dokoła, zamulając przytem ca
ły róg. Złowonu zapachy zatruwa):t ro
wietrze, a gdy muł osdwte, kurz zasypuje 
ocr.y prz~~cod11iów. 

Obecnle mtlu;; uN<>) R11.d.~ ańs 1dej pro
wadzone są ro!oty brulr.:i r!il: ie r1od Pgidą 
Komitetu Obyw.Melslłiego. Z wracamf v.wagf2 
kierownika roWt ua ów hies~częe n~· k1muł, 
w nadziei, że n.ożH·we jest z a~to::iijwanłe 
~rodków, zm~iej~z.ającyd1 jrgo ujemny dla 
zdrowia 'lfZechodniów vrnhw. 

j, 

Z ,,Dnia kwiatkau. 
Panowie i paD.ie, Uórzy zapisali sit 

i którzy jeezefle zechcą zapisać iię na 
„Dzień kwiatka", proszeni są o łaskawe 
przybycie na zebranie odbyć siQ mają~ w 
iirod~ dnia 7 maja o godr.. 6 wiecz. przy 
ulicy Podrzecanej 26 u p. Fokczyńskiej. 

!Portr•t Claopina. 
Znany w naszem mieście entomolog i 

zara~m doskonały rysownik i malarz pan 
Edward Korb ofiarował Towarzystwu mu
zycznemu Imienia Chopin.ą dużych rozmia
rów portret ołejoy Cbo~a, własneg-0 M„ 
dzla. 

Wycieczka handlowców. 
Zapisy na zapowiedzianą na Zielone 

Swilltki wycieczk~ do Kaźmierza nad Wi
słą członków Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy pracujących w prumyśle i handlu 
m. Łodzi zostały przedłużone. na ogólne 
żądanie jeszcze do środy 11ieżąeego tygo-
dnia. · 

Zapiay przyjmuje 11ekret'lłrjat Stowa• 
rzyHenia przy ul. Wól~zańskiej 23 od g. 
8 do 10 wiecz. 

Z wystawr obt'azów M. Tręllaacza 
Hotel 0 Sawoy11• 

Ruch zwiedzających wy&tn.wę w osta· 
tnich dniach zwiększył się znacznie. Wo
bec tego, że wystawa będzie otwart~ jesz· 
cze tylko przez dni 10, radzimy pośpieszyć 
siQ z obejrzeniem takowej. 
Statystyka chorych w ezpit, miejskim. 

Od dnia 28 kwietnia Jo dnia 5 maja 
było chorych na ospę 5, przybyl 1, wypi
itało 11ię 5, pozostał 1; na sikarlatynę było 
chorych 9, przybył 1, wypis"J ;iię 1, pozo· 
słało 9; na dur wysypkowy \yło "horych 2, 
przybyło 4, wypisał się 1, p@?.&st~J„ 5. 

Odczyt Zofji Cio!W:lmwskiej. 
Odczyt utalentowanej Htera~if1 ;a. Zofji 

Cieszkowskiej p. t. .z ta~mnioy ~.>tu, ' który 
obudq;ił żywe zainteresowani~. ..1dbędzie siiJ 
dzisiaj w sali handl-0weów (ni. Wólczańska 23) 
o gadzinie 8 wieczorem. 

Pdzast»łe bilety można nabyć przy wej• 
ściu na salę, pnyczem, jak }uz >1a<lmieuiali• 
śmy, ezłonkowie Stowarzy.a:i:euia )f\.ln.t ; ~ · ych 
w przemyśle i handlu m. Łtdzi korzys•11i·ł ze 
111aoznego uritpstwa. 

Z „Liryu. 

Zarz!\d Tow śprew. Y.Lłra" upras~a Pp. 
esłonkinie i członków ez3nnych Jak i zwyczaj
nych o stawitnie si~ li!r.me i w komµlecie 
jutro t. j. w środt du. 7. b. m., w Jokal11 
Resuny r11emieślniczej 1irzy ul. Wid11ewskiej 
~ 117, w celu wspólnego z~uia si11 
z członkami Resursy i odbyeia p1 Ó'błlej !akcji 
chóralnej pod wytrawa'.\ batutii aowozaanga
żowanego, a znaneg•) Md.zialłłlm dy rektora 
mur.yeznego Alojzego Dworaczka, 

P1>ezątek z6ljśo1a •<> punktaah1ia o go
dzinie 8 i pół wieczorem. 

Z T·wa lh-ajoznawczego. 
We środę, dnia 7 nmja r. b„ o i;odz. 

8 wieczorem '" lokalu Towarzyttt·wfl-ulica 
Piotrkinvska 91, odbędzio "tę r,,i~!ięczne 
7ebranie l donków c.H~iału n~~owego, 
na którem thłll Michał Rawita-Wibłlnwski, 
prezes oddziału ptQ.trkow1kieg<l, wygłosi 
odczyt p. t. • Piotrków Trybunalski•. 

E.oncert-raut. 
Koncert-raut, ~wiedzi9.ny na jutro 

(środę 7 b. m.) przeź 1Fowar-zystwo muzy
czne imienia Szopena i:na powodzenie za· 
pewnione. 

Współudział wybitnych artystów miej
scowych. profesorów szkoły muzycznej i 
amatorów Bkłada się aa bardzo interesu
jący progmm k6ncertu, a zapowiedziane 
po [{oncercie tańce ściągH~ tez wiel11 
zwolenników i zwoleomczek tej rozrywki. 

:Będzie to zakończenie aGoonu Towa· 
rzystwa muzycznego i.mienia s~opena, Il 
dochód z koncertu-r:i U>łtt p1'zeii:rtacza się na 
potrzeby szkoły muzycznej, zał-ożonej przy 
Towerzvst wie. 

Ze Stow. w.1:. pon1. prac. handl. 
(h) Władze tit·:> w. rvz. 1om. pn.c. handl. 

(Spacerowa M 21 ), rr::iz " ~złomrnmi licz„ 
nych komisji pomocni~·aych, 7.ajęts są obec• 
nie z zapałem nader skompłikmnrną pracą 
w kierunku ożywienia instytYcji. Prace ta 
są bardzo różnorodfl0. 

Przedewizystkie-tn zajmuje wszyt;tkich 
myśl o zjeździu i .'ri..~vwników handlowych 
z całego Cesa:rstw,l, i'Aającym lfle odbyć w 
l ipcu r. b. w Moskwie. Stowarzyszenie, 
liczące śród cz~onliÓW ni&tnal wyłącznie 
żydów, mll ogromne kudności w wyborze 
delegatów aa zjazd, k t.órzy, ~ rozporząd zenia 
ruini-sterjum S}ir!'aW ·· ~~wn~tl'in1ch muszą 
11o ::nnda~ ooewzg,l~fiw : ::~wo pobytu w 
l\fo~wie. W &ąirn fl'le repre:rentacji Slow. 
na 7.]eździe nn;ądzuae będą w lokalu wie
czory dyskusyj ne. 

Zarnąd -N celu ożywienia instytucji w 
kierunku to'W<1·n .yski1H za.m.iet~a urządzić 
w lokalu buJe.t i. i,uc.k.trię, wydaj!}cą obiady 
hygienłez,ne, wstaw.te biląrd, zapowiada 
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szereg konferencji, wyciecHk i t. d. 
Wuystko to przetridzklne jeat uatawą tow., 
jako czynniki, ułatwiające zbliżenie i ze· 
epolenie członków. 

Poważnit troek~ 8tow. jest organizacja 
biura pośrednictwa pracy, zamierzona na 
szeruką sJlalę. 

Inicjatywa członków Stow. w kie· 
runku współdzielczym spotkała się ż uzna· 
niem Zarządu, który zajął 1ię przestudjo· 
waniem tej sprawy, niezależnie zali od pro· 
jektu utworsenia własnej kooperatywy, jaki 
będzie nieba\\ em oprRCOW!'.ny, zarząd po· 
''' r.łnje do życła komisję rabatową, kwra 
!H 1ewni członkom znacene uatępstwa na 
rynku wszelkich artykułów potrzeb pra• 
cowników handlowych. 

Wreszcie sprawa budowy własnego 
dochodowego domu, oraz wydawllictwa 
crganu zawodowego zaprząta także myśl 
władz Stow. 

Niektóre z tyoh spraw btdl\ przedmio· 
tern obrad na ogólnem ~eltraniu, msjącem 
aię odbyć w środę, dnia 14 b. m. 

Z żałobnej kert~. 
W Wrocławiu zmarł współwłaściciel 

firmy sosnowieckiej H. Reicher i Sp., Le· 
opold Henschel. Zmarły szeroko znany był 
w kołach przemysłowych i handlowych, 
jako człowiek wybitnie zdolny i prawy. 
Pozostawia najlepszą pamięć. 

.,Odeonu. 
Najpiękniejsza kobieta Francji. zwana 

królową mody i najlei;sza artystks Komedji 
Francuskiej p na Gabryella Robinne, od 
dziś ukaże si~ w Odeonie; w 3 aktowym 
dramacie żyeiowym p. t. „Czarua Hrabina". 
Nadzwyczaj silne wratenie wywiera na wi
dzach scena operacji, zdjęta z natury. 

Piękne zdjęcfa, gdyl1 obraz wykonany 
jest w naturalnycb kolorach, orai doakona· 
ła grn artystów składajl\ s.ię na nader zaj
mującą cah ść. Puzatem widzimy dawno 
nie ubzującegv się, stałego ulubieńca pu· 
bliczności Maksa Lindera w wesołej ko· 
medji „M:iłżeństwo bez teściowych•, aktn
slny tygodnik B-ci Pathe, wspaniałą natu
rę „ W dziewiczych lasach Malakki" i „Fe
nomenalny strzelec•, oraz na zakończenie 
programu obraz 11 natury .Intymne życie 
drapi eżnyrh ptaków•. 

Wydzierż•wienie felaryld. 
Właściciele fabryki pod firml} .Hirs.r;

berg i Bir!1baum• wydzierżawili <td syn· 
dyka masy upadłości farbiarnię i apreturf1 
znan.;j firmy łódzkiej Haertiga. 

DJwidenllJ. 
Towar.zyetwo akc. Karola Bennicba 

osiągnęło czystego zysku 594,936 rubli, 
dywidenda wynosi 12 procent. 

'fowarzystwo akc, L. Grohmana czysty 
sysk 581,230 rb„ dywidenda 5 proc. 

Tow. akc. częstochowskiej manufaktu
ry k.apeluszniczej-e1yaty zysk 4'5,70! rb., 
dywidenda 2 procent. 

W ubiegłą aobot~ w Zgierzu odbyło 
się zebranie akcjonarjuszów zgi~rskiej ma
nufaktnry bawełnia.nej, na którem przy
znano za rok ubiegły 0°/, dywidendy. 

Teatr „Caein•"· 
Od dnia dzisiejszef,• de piątku wł,cz· 

nie, demonatrowany b~dzie w „ Caaino", nad· 
zwyczaj ciekawy i pouczający obraz p. t. 
.OstatniB wyprawa kapitana Seotta" do hie
gcrna południowego•. 

Obraz ten wyRtawia .Casino" nad pro
Jram. Zdjęcie lłokonane zostało przez Towa
uystwo Ganmonts, które specjalnie razem 
z tkepedyej:t naukową pesłało swego foto· 
grafa, a t~n powrócił przed paru mie&if\oami 
przywoŻl\C se sobą najciekawsze sdJQCia .11 

ek1perłycji przesłane obecnie puez firmę do 
Królestwa PoJ.;kiego. 

Obraz ten w 3 częściach, nadzwyczaj 
~ntere~ujl\OY nabył teatr "Casino". Mi~dzy 
11rnem1 program dzisiejs~y zawiera arcysa.
bswuą komedio p. t. .Bobd ukradł sło
nia", 

Tygodnik Gaumcin*a ilu&trujl\CY wypa
dki ubiegłego tygodui11, dopelnitł efektowne· 
go i niezwykłego programu. 

Walne zgromadzenie Tew. ako. 
I. K. Poznańskich. 

Wczoraj o godz. 4 po południu odbyło 
się doroc~ne walue zgromadzenie akcjonarju· 
szów, których zebrało i!ię 13 poeindajf\cych 
GS13 akcji uprawniajl\cych do 1363 gło11ów. 
Pr:rnwodnictwo obj!\ł prezes r&arzJldu p. Jakób 
Hntz. 

SprawozdBnie kasowe zawiera następu
jl\Ce claty:· prZQniesienie z roku 1911-3531 
rb. 21 kop. Ogólny dochód 19,620, 771 ro., 
rozchód 19,053,076 rubli, ozyl'lty zysk 571230 
rubli, 

Zyski pod:ielono jak następuje: nn ka· 
pitd r&:i1orwowy 57,123 rb. na pięcioprocen· 
bwą dywil.!oudę 500,000 rb„ pnamiesienie 
ua r;;k 1913 Ul07 rb. 

Powtt\:nie VI! brani zostali do znl'zq'du 
pp : Maur~·oy Pozus1iski, Maurycy Ht>rtz, 
członkami komisji rewizyjnej pp. M1cl1a.ł Kohn 
Leon Gajewicz i .3. Wacha. 

.o~TA tODZt<A•-6 Maja 191.3 r. 

T••łr „Mollerne"~ 

(dn) Na dzisiejszą zmianę programu 
dyrekcja przygotowała ostatnie nowości z 
dziedziny sztuki kinemato&rific1nej. 

Przeszło d wagodzinuy proif&m przed· 
stawienia jel!t nader umiejętnie i ze sma· 
kiem wybrany i zgrupowany, zwh. szcza 
dyrekcjA jest d~ałą w wyborze dramatów 
życiowych, oraz wapanialycb obrazów z 
natury, przedstawiai!łeych oetatnie 1łowo 
stale progresujących ulepszeń filmowych. 

Pregram kompletuj!\ dobrane ze ama· 
kfom komedyjki i kronika Jl uwzględnia· 
niem W) darzeń bałkań•kich. Wytrawne 
kierownictwo p. Kantora stawia iluttrac.ę 
muzyczall obruów na poziomie koucerto· 
wym, to tet pablicznoić ch~~nie śpieszy w 
podwoje aympatycznej eali M<>dernu. 

Szozegeł~ zajścia w tremweju elekt•J• 
czn7m. 

Za gazet, .N. L. Zeitung", powtnrza. 
my szczegóły amutnege zajścia, jakie miało 
miejaee w tramuaju elektrycznym w dniu 
3 maja. 

W. Nicieltki, W. Choińaki, B. Plu1tow· 
ski i Cz. Drzewiecki, czterej czeladnicy 
murarscy, wsiedli w wymienionym dniu 
o gods. 11 wieciorem do tramwaju, od
cbodzącege z Górnego Rynku. Drzewiecki, 
uaiadlszy w przedziale zap:dił papierosa, 
a gdy konduktor zwrócił mu uwag~ na 
niezgodność tego postępowania z obowią· 
zującymi przepisami, rułedJ c11łowiek odpo
wiedział, ze dopóki jak długo tr'lmwaj nie 
jest w ruchu, przepis o paleniu nie obo· 
wiązuje, przyczem zwróeH uwagę konduk
tora, że przy otwartych oknach dym niko· 
mu szkodzić nie moze. Z po,„odu rólinicy 
zapati·ywań wyniknął między Drzewieckim 
a konduktorem spór, który konduktor posta· 
nowił zakończyć. przyzyw:ij .~r. !JOm1>ey dwóch 
policjantów, przypadkowo snlliduj~cycil się 
na przedniej platformie wagonu. Przyja
ciele Drzewieckiego postanowili towarzyszyć 
aresztowanemu koledze, jakkelwiek nie 
pocsuwali 1ię do żadnej winy. Gdy wysia• 
dano, policjanci trsymaj\C rewolwery mau
zerowakie, przy1otowaue do strzału, kazali 
wznieść wszy1tkim czterem ręce de góry 
i rewooczelinie padł strzał, przeszywsjący 
gardło Drzewieckiemu, który potoczył się 
martwy na zie111ię. 

Zeznania wykazały zupełny brak chęci 
oporu u areaztowaaego, jak rewniei jego 
towarzyszy. 

WJkryeie llandJt~w. 
Policja śledcza pe długich pOtl!ukiwa

niach wykryła ukrywających 11ię członków 
organizaeji baadycłiai, utworieonej przez 
osławionego Edwarda Dłużew1kiego, n na
stępnie jego po1noo11ików Placka i Piętki 
(dziś już nie żyiąeych), 1m~utował11 kilk'.1-
naetu wspólników bandy, którzy dokenali w 
swoim czasie 1raregu rabnnków i zbroj
nych napadów na kasy kolejowe. 

Oto nazwreka areutowanych: Franci• 
szek TomHaewski, Juljusz Szwertner, Jan 
Słabo&Z. ARtoni SłaboH, Jan Kryster, Mi· 
chał Krzemiń~ki, Mfehał Doroszewski (byly 
ślusarz kolet kałisk~ej, Józef Cinek i Kuna 
Rois. Niektórzy z •ich podczas pobytu w 
więzieniu przy ułfoy Dłu,iej usiłowali 
zbiedz i napalłłi .na dozercę więziennego. 

Wczoraj z ro•rądzenia wladzy wył
sr;ej wszy1tkich wyJRienionych bandytów, 
okutych w kajdany, przewie1iono do cyta
deli w Warszawie, gdzie 1t&nl} prsed •!łdem 
wojennym. 

- Przy praoy. 

Robotnik Abrahal4 Reaenberf: ołcaleczył 
le wił rt k~. 

- Popchni~ty &a wag,, odniósł rany 
lewego boku Ioek Wojdytławski, handlarz, 
lat 36. 

- P'rzejeoh•ni11. 
Trzyuaatoletuia Zofja 1 Mamroł, e6rka 

mularza przejeckan3 przez wóz dozeała po
tłuczenia i pokaleczenia głowy i twarzy. 

- Maszynista tramwaj.owy, Józef Krau
H najechany przez tramwaj odn·iósł rany gło· 
wy i pleców. 

- Pobicie. 
Szyja Tabukman, lat 17, pobity kijem 

doznał obra?eń głowy. 

- Oblanie karbolem. 
S~eścioletuia Mała Gełettm, córka han

dlarza, oblana puez nieostrołnośó karbolem, 
poparzyła ciężli:e głow~ i azyjt. 

- Przecięcie arter-ji. 
Franciszka Stempczyńska, lat 80, przez 

nieoetro.żnoić przecięła noien1 arte1j~ pra· 
wej ręki. 

Przybyłe Pogotowie zatamowało gwał• 
łowny upływ krwi, 

-o-

Teatr~ muzyka i sztuka. 
Teatr Pelald. 

• Z Tea.trn Polakieco komunikuj• nam 
co oaa~poje: 

- Dziś, we wtorek odbędeie się he· 
nefieowe przed1tawien;e pani Karołiny Tex
lowej, dlugolełnioj t sympaiyc:a:nej kasjerki 
teatru Polskiego. 

Daną będzie po raz pierwszy pełna 
humoru komedia BiMOna p. t, .Zutępca•; 
obsad~ tej nowości twon:ą panie: Barto-
11zeweka, Bachnerównii, Syłma, Dobrowoł· 
ska, Zielińska, Les,;ko, Orłowska, Nenmska 
i pp. Orliński, Rydzewski, Rodmund, Zby
SJ1ewski, Kalinowaki, 8rebrzycki i Bach· 
liński. 

Benefis ten obudził hardzo żywe za· 
intere1owanie, to też pokup na bilety zna· 
czny, pozostała cz~ść biletów jest do na· 
bycia w kasie teatru. 

Występy Mieczysława Frenkla 

znakomitego artysty teatrów rz•dowyeb 
war1zawekich rozpoezn• się w pi,tek 9 
maja. 

W dniu tym odegraa, będzie wybor· 
Pła komedja Al. br. Fredry „Pan Gełdbab• 
z p. Frenklem w tytułowej roli. 

Zainteresowanie występami nad1WJ• 
czajne; bilety już Sił do nabycia w ka&ie 
teatru. 

Z Teatru Populernege. 
s,:&On w teatrze Popularaym zakoń· 

czony został widowiskami, urzą<izonymi w 
ubiegłą sobot~ i niednł<elfJ na rzecz zespoła 
artyetycznego. 

Na obydwu przedstawieniach .Dzie· 
jów grzechu• teatr był wypn.edany. Obe
cnie aktony opust;CZ!\ją już Łódź, wyj~ż
dżając na sezon letni do różnych m.iej11co-
wości. · 

Niemal wezyscy artyśei Sił joż zaan
gażowani do teatrów letnich. D<> Warsu
vry, na Dynasy, zaangażowali się pp.: Dą
browski, Orlik, Chrzanowska, Leśnk;vska 
i Elertowicz; dG ~Ba~ateJi• w Warsnwie 
pp. Kocbówna i Romska; pp. Biskupska, 
Różańska i Zborowaki jadą do Ciechocinka; 
dyr. Majdrowicz zabiers do Bueka pp. Pie
karskiego, RoHtuńskieg~. Kwi11.tkowskiego, 
Jabłońskiego, Romowicza, Machalskiego, 
Łabędzkiego i Pa vv l'> wc;kiego. 

Dyr. Mielew1ki z ionl} podpisali jui 
kontrakty z Pawlikowskim na selOB zimo
wy w Krak.owie; lato spędzą na łonie na· 
tury, poświęcając czas odpoczynkowi; dyr. 
Bolesławski z żoną, jad~ jak lat ubie• 
głych do siebie na wieś na Litwę, pocsem 
z jesienią wróc' do fodzi, chętnie tu zno
WJ.l witani. 

Informacje handlowe. 
Wszechros7jeki zjezll młparzJ'. 

28 kwietnia b. r. otwiera fłiQ Wszeohro
syjski Zjazd młyurzy, na którym btdl\ sit 
decydować losy tej or,anizaoji i likwidacja 
100 tysitcy raltli, pozostałych li 11ebranych od 
młynarzy sum. 

Mlyoy Króleatwa i Kraju Północno-Za· 
chodniego, podlttgając• (w liczbie 249) przy
musowym pob61t·om na Tl!6CZ Zjazdu młynarzy, 
w ciąg11 lat 11 (1897 do 1907 r.) waiosły 
do kas Wszeehrosyj.K.iob Zjazdów 68,500 
rubli. 

Oddział młynaraki szkoły przemysłowci
techoicznej dawniej Piotrowskiego w Warssa· 
wie (obecni4'1 n.de"1y do I. A. Dal-TrozzQ) O• 

trzymał zapomogę w ilciśei 2,000 rb. roczui~. 
W r. 1~11 X-ty Zjszd młynarzy, wobec nie
obecności na nim przedatawicieli Królestwa 
i Kraju Półnoono-Zaehodniego, pozbawił szko
łt i tej zapomogi. Z&tem kraje te otrzyma
ły w oifłgu lat 13 zaledwo 26, ')00 rubli na 
przygotowanie techników młynar.stwa. 

Młynarze oi ma~ w kasie Zjazdów 42,500 
rubli i pozbawieni Bil nawet tej zapomogi dla 
szkoły. 

To jest wi~cej nit &liesprawiedliwem w 
stosunku do krajów, posiadających naogół o· 
koło 4,000 młynów, co stanowi przeszło dzie· 
siątą część wszystkich młynów Rosji europej
skiej i azjtityckiej. Naogół 249 młynów tych 
rajonów, podleir;ające poborom przymusowym, 
wnioilły 17 proc. wszystkich sum, jakie ze. 
brały Wszechro1yjskia Zjazdy młynarzy. 

Wobec tego stu.u r11eczy inż. P. Koi
min zwrttca siQ do wsz.rstkich młyuar:ry Kró· 
lestwn i Kraju Północno-Zachod11.iego z pro
pozyc1ą przyjechania oa XI Wszechrosyjski 
Zjazd młynarzy, by zniądae swego udsiału 
1 pozost11 łych 100,ooo ł'Ubli. 

Młynarze tyeh kl'itjÓw mo~~ zażądać wy
asygnowania tych !ll,fJOO rubli ua 11zkołę 
techniczno-przemysłową I. A. Dal -Trozzo w 
Wars.;,: awie, zobowi~zuwsz7 tę ;szkolę do wła· 
iciwe~o p_ostawienia W.Jdliału mł1narskiego. 
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Taka decysja btdsie sprawiedliwą i prsynie· 
aie korsyść krajum, pozbawionym, naieży· 
t•j uczelni a potrzebującym techników mły
narsy. 

O wszelkie wyjaśnienia w sprawie Zja· 
zdu, który odbędzie RiQ 28 kwietnia st. stylu 
należy zwracać Bit do iuz. P. Koźmina po4 
adresem: Petersburg - Rynocznaja 10. 

Fuzja banków. 
Mi~dzy belgijskim bankiem „Ct'ecH 

Anversois• a WQgierskim • Ungariscbe Bank 
und Handels-Gesellschan• w Peszcie st a· 
nął układ, mocą którego towarzystwa te 
partycypować będą wzajemnie w swych 
operacjach finansowych, handlowych i prze
mysłowych. 

lnstytueje te wymieniły między eob:t 
udziały i będi wzajemnie reprezentowane 
w swoich radach nadzorczych. 

aank aocjełiatyczny w Belgji. 
W kołach finansowych wywołał duie 

zaintere11owanie założony w Gandawie bank 
socjali11tyczny pod nazwl\ „Banqu~ Belga 
cłu Travail• 1 kapitałem zakh>dowym mil
jon franków, podzielonym na 2000 akcji po 
500 fr. Założyeielem b'-nku jeat przywódca 
1tronnictwa 1ocjali11tycznego, Edward Au
le~. De komitetu uadzorczero banku we-
1zli pnedstawkiele socjalistycznego stowa· 
rzyszenia spożywczego w Gand:1wie ~Vo· 
oruit•. 

ma za11rnowanm ~ii~Oa. 
Donosz~ z Teresina, źe z 11 osób, 

które wzywano do konfrontacji l!i u\.vięzio
nym ordynatem Bispingiem, IO oświadczy• 
ło, że go n1e widziały, n::itomiast slrói dro· 
gowy powiedział, że 11 pau •. którego spotkał 
jest ten sam, którego mu pQkazano•, a więc 
ordynBt Biaping. 

* 
Jat się dowiadujemy, władzom sądo· 

wym pr.zesłano wynik, dokonanej w jed· 
nem z labwatorjów chemicznych, analizy 
herbaty, jak~ w swoim czC\sie pił 1amor· 
dowany ks. Drucki-TJuhecki w towarsyatwie 
ordynata Bieping-a w mie!!zlra.niu swoj t ru 
przy ul. Rysiej 1. 

Analiza wykazała, i~ herbata owa 
istotnie była zatruta etrychailłą. 

• 
Prasa roilyjska podaje obszerne opisy 

w związku z zaoejalwem ks. Władyrdawa. 
Druckiego-Lnbeckiego. 

Os,atnie „Nasza kopiejk:~· zamieściła 
charakteryatykę ordynata Jana Bispinga, 
według słów jednego z jego blizkich zna
jemych. 

Ordynat Bispbig-mówi ów informa
&or-liczy około lat 34, papierosów nie pali, 
w karty grywał rzadko i na drobue kwoty, 
a kiedy pevrn-eco raz\l prze1rał rb. 500, 
dał sobie słowo. że więcej crać nie b~
dzie. 

Po imierei pierwszej swoj-ej żony Bis· 
pini odziedziczyl 2 i pół miljona. Pisano 
w gazetach, ie poł<mę tego spadku oddał 
krewnym żony. 

PrzypuS"Zezam-mówi informator - ie 
oddał wszystko. I\ to dlatego, że właśnie 
w tym czasie BispiJ1g nsbywał od ks. Wł. 
Druckiege-Lubeckiego dobra Kraśoiki i bra
kowało mu gotówki dla ipłaty całkowitego 
szacunku, Kraśniki tymczasem kosztowały 
ćwierć miijona rubli. 

D"lej ów informator, jak pisze .Na
tia kopiejka•, opowiad~ł: 

Ojciec Jana Bispinga zmarł, kiedy ten 
miał lat około 17; młodzieniec otrzymał 
dobre wyksztatconie domowe, które uzupeł
niał za granicą. Miał dochodu od 50 do 
60 tysięcy rocznie. Lecz już od młodzień
czości Jan Bisping zaezął prowad"ić intere
sy. Bardzo korzyl!tnie nabywał m11jątki. 
Kraśniki rozparcelował bardzo zyskownie. 

Prowadził też inne iuteresa, wazyst· 
kie przecież w zwil\aku z operacjami zie
miańskiemi. 

Duiaj gotówki nie posiadal ale był 
bardzo obrotny. Wierzono mu na liłowo. 
Czę11to zawierano z nim umowy bez dowo
dów. Był bardzo grzeczny i taktowny, Nie 
był skąpy, lecz oszczędny. Jednakże prze
inaczał dużo na uf1ary. Poszkodowanym 
wakwtek kz~1ie11ia ziemi w MeSll'nie prze· 
słał ~4 tysiące rubli. 

Afiou kil ku znajomych kardynalów, z 
klórymi utnymywał puyjazne stosunki. 

- O i1e jest mi wiadomo, w ostat. 
nich czasach Bisping z k11ię~iem nie miał 
nowyclł ipn<w w11póiuyr.b. Przez czas 
dłu~y fttM·&li s~ a Kraśnikami, odkupując 
je j t'Ge-n c' d dn1gi~g"J i wystawiali sobie 
weisk wzajemni'.9. Z bo~u dyszałem, ae 
rachnnki eo do Krasnik były ukończODQ. 
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,Tan Bisping wcale się nie mieszał do na niekorzyść Ł. K. S. utrzymuje 1if) do 
współc z e snych spraw politycznych. . pauzy. 

W J.:ołach arystokracji uchodził za Druga połowa rozpoczęła się pny ogól· 
człowieka zdolnego i doświadczonego w nem ir,ctenerwowanio gmczy, j1koteż i pubłicz· 
prowadzeniu w ie llr1cb przedsi~biorstw. nosci, która zanadto głośno wyrabła swąra• 

ID czwartek d. 8 maja 1913 r. o godz. 11 m. 15 przed południem w syna· 
godze przy szpitalu żyd. funda~ji Izraela i beony małż. Poznańskich, odprawia· 
ne zosmnie nDbożeństwo żałobne za spokój duszy b. p. 

• 
W c1.oraj do - wydziału ~ledczego,_ na 

ręce pom. naczelnika, p. ~urnatowsk1eg?, 
wpłynął list anonimowy, ktorego autor usi
łuje scharal..teryzować-w kieruoku ujem
nym -- oskarżonego o zamordowanie ~s. 
Druckieilo·Lubeckiego, ordynata Jana Bis· 
pinga. 

Wedlug wspomnianego anonimu, pan 
B:sping, pochodzący ze zw_ykłE'~o rodu szł~· 
checkiego, był bardzo amb1tny l starał si~ 
wszelkiemi silami w~jść w bliiaze stgsunki 
z pr:iedstawicielami arystokracji. Nie po
siaJajł\C po temu odpowiednich środli:ów 
m~lerjalnych, zmuszony byl zaciągnąć dłu
gi, które wkrótce wprowa.dziły go w bar
dzo klopotliwe położenie. 

Autor anonimu zaprzecza wiAdomoś
ciom ga"Bet o odziedziczonym majątku po 
~1>nie. Jedynem źródlem dochodów p. Bis 
pinga ma być ordynacja massałańska; ni· 
są one jednak tak wielkie, by mogły wy
starczyć na pokrycie dawniejszych zobo
wiązań ornz kosztów wystawnego życia 
które, ze względu na swe położenie 1po
łeczne, ordynat prowadzić musiał. Stąd 
wynikały rozmaite trudności i kłopoty, wy· 
magające nie:-az pomocy osób trzecich. 

Te kłopoty pieniężna zniewalały ordy· 
nata Bispinga do szukania pomocy u dale
kiego swego krewnego, łta. Drucldego·Lu
becldego z T~z·esina. 

Zamordowany książę należał do ludzi 
bardzo uczynnych, wchodził też z ordy
natem w rozmaite kombiuaeje finansowe, 
niezawaze jetlnak s2częśliwym uwieńczone 
skutkiem. Na tle tym powstawały liczne 
nieporozumienia, które - jak twierdzi au
tor anonimu - doprowadziły, prawdopo
dobnie, do fatalnego t·ozwłąiania. 

Sk ończyło się ostatecznie znmordowa
' ; P n1 księcia. 

Na potwierrizenie swych słó N powo
łuje się autor na szereg dokumentów i 
świndków, których :adresy i nazwiska wy· 
mienia w anonimie. 

Wydział śledczy przesłał etreRzcz<rny 
powyżPj list prokuratorowi, ktńr:·, iP. swej 
strony, skierował go do sę<.L · , : ' c ilc:iiego, 
Bezmienowa, 

• 
Wedlug pogłosek, po< ho:!;q ych ze 

iródeł poważnych, konfronta.::p1 p. Bispinga 
t powołanymi przez władze śletkze świad
kami, wypadła dla oskarżonego niepo· 
myśl nie. 

Sport. 
Łódski Kl1lb Sportowy - KraU 
2 : 1 (O : 1 '; Touring Club - Vi· 
ctorja 2: l (I: 1); Wyścigi w He
lenowie; piękny snkse1 łodziaaina 

Be eka. . 
W niedzielo dnia 4 b. m. w dalszym cią· 

eu gier o mis~rzostwo piłki nożnej, odbyły 
1io dwa matcbe footballow• mieday Łóazkim 
klubem Sportowym i Tow. gimn. .Kran•, 
oraz mi11dzy • Tonring Clubem• i klubem 
• Victorja •. 

Obydwa matche budziły snaczne zaintere· 
sowanie wśród publiczności, swlaszcza match 
11rzedpoł11dniowy, który zgromadził na bo· 
isku Ł. K. S. prawie tysilłCZnlł liClbfJ wi· 
dzów. 

Zawody rozpoczęły się z piotnasto minu
towem opóźnieniem, powodem którego było 
niepnukiualoe stawienie si~ startera biegu roz
stawnego p. Hiutza. 

Piel"WIZa połowa gr miała przebieg doić 
równy i żadna ł!\roua nie osiągu~ła przewa· 
gi. Była to raczęj wzajemna chęć wypróbo
wania i poznania przeciwnika. U Ł. K. S. 
'-llUważyliśmy pewne zdenerwowanie oraz O• 

azczędzllllie sił, aby dopiero w drugiej poło· 
wie przejść energicznie do ataku; jest to zna• 
na metoda walki tego klubu polegająca na 
zmęczeniu przeciwnika. 

Leniwe początkowo tempo gry, zwiększa• 
fo eię coraz bardziej. Kraft atakuje . cz~sto 
bramki; Ł. K. S. a dwa bardzo dobrze strze-
10110 „cornery" stwarzają niebezpieozn14 sytu
ację dla _ „białych•. Dwadzieścia paro mrunt 
pned . końcem uzyskuje Kraft pitknym strza· 
łem pierwuy .goa1•. Pięknie zagrana piłka 
oraz skuteczny strzał wywołały ~ywe oklaski 
wa1ód zwolenwków Kraftu. 

Tempo gry zwioksza się znowu, gdył Ł: 
K. S. przeprowadza paro umiejętnych ataków. 
które nie oaiągnj11 celu wskutek słabości 
1tr11ł6w lub dobrej obrony. Stosunek 1 : O 

dość lub niezadowolenie. 
Ł. K. 8 przeehodzi odrazu do ataku ( 

oblega bramkę Kraftu, I. tórej dzielnie brnnij\ 
obydwaj obrońcy. Sędzia nie odejmuje gwi· 
zdawki od uet i karci wśród żywego niezado· 
wolenia publiczności "offsidy • po\rącaoie gra: 
czy, nieprawidłowe wrzucanie piłki z. auta 1 

t. p. Kilkanaście minut pe rozpoczęciu nsu· 
wa sędzia irodl:owego pomocnika z Ł. K. ~· 
p. Lewalskiego, za podatawienie nogi przec1• 
wnikowi. 

Izraela Poznańs ·ego 
Zarząd 

o czem zawiadamła 

168--1 Szpitala żyd. fundacji Izraela i Leony małt. Poznai\sk!ch. 

Strata jednego z najlepszych graczy wpro
wadza pewne zamieszanie w szeregi Ł. K. S. 
oraz chwilową zmianę drużyny. P. Sie!!kie
wicz idzie na pozycję środkową u przeciwni· 
L:a. Ł. K. S. rozwija •zalone tempo, a drn· 
żyna Kraftu słabnie widocznie w biegu. 

To • I OWO. 
•iemiećkf naetępc.a trenu jako •ator 

i polityk. 

P. Sienkiewicz wraca na 1woj1ł pozycjt · 
a wkrótce potem wyrównuje liczby punktów 
osiągajj\c z wybiegu (durchbruchu) piękny 
„gol\ I•. Frenetyczne eklaski zwolenników Ł. 
K. S. dodają energji drużynie białych i wkrót· 
ce pada rKstnygai~cy. drugi „goal" dla Ł. 
K. S. Ostateczny rezultat 2 : 1. 

Patrjoci niemieccy !Il wielkiem zaintere· 
sowaniem r·mcili 11i9 ku nowej k~i,ace, któr1' 
wydał naatępca trouu, syn cesarza Wilhelma. 
W rodzie Hohenzollern6w talenty wszech· 
stronne „, dziedeiczne. 

Następca tronu już raz próbował swe· 
go pióra i jego owoo ogłosił drukiem. Tera.z 
pospołu z innymi 'ltttorami. których kronpryc 
inepiro-vał, wydał .d&ieło" pod _tytułem 
.Niemcy w orttu" (.Deut1chland in vVaf.· 
fen"). 

Match należał do najważniejazych w ae· 
zonie wiogeunym i utrzymywał widzów w Oil\• 
głej emocji.-

Popołudniowy match między Touring
Clubem. i v:ctorjl\ zakończył się zwycieztwem 
pierwszego w stosunku 2: 4 (1: 1). Garstka 
zapalonych sporetmanów, która mimo ulewne· 
go deszcz11 śltldziła przebieg gry, odniollła mi· 
łe wrażenie, śledząc kombinacyjną walkt dru
łyn. Siły były prawie równe. Tourin~·Club 
górowfllł nad przeciwnikiem Hybkościf\ w bie· 
gu, Vi e torja natomiast nie umiała wy1y11kaó 
wielu korzystnych momentów. 

Olilizgłe w drugiej połowie boisko utrn· 
dniało w znacznej mierze regularną walkę. 

S~dziował rano i popołudniu p. Smith. 

• • • 
W ylcigi kolarskie w Helenowie ro z po• 

częły się w ubiegłą niedziel@ o godz. 3-ciej 
po połu<lniu przy pi~knej pogodzie, zwabiając 
wielotysięcznlł publiczność, · wśród której nie 
brak było płci pięknej. 

W skład jury sędziow11kiej wchodzili pp. 
Stei~ert, Mittag, Sohimmel, Schón oraz przed
stnwiciel Tow. Warsr,awsldcb Cyklistów p. 
Julian MJller. Obowiązki lekarza pełnił p. 
Dr. Kauter. Starter p. Eulenfeld. 

Wyścigi ro!Spoczeły się z pot godzinnem 
opóźnieniem. C!lła t&ehuiczna etrona wyści· 
gów opracowana · w najdrobnieje:zych uc1egó· 
łach, przynosi saszc.syt Tow. Sport. Uuiou. 
Nie widzieliśmy ciągłej bieg1u1iny i :tieporo
zumień, jakit1 zauważJć można na wszystkich 
prawie zawodach, zwłaszcza tam, gdsie bierze 
udziął większa liczba uczeatników. 

W sporcie kolarskim nie witile 1mieniło 
1iQ od roku 11.:ea.llłego; Na Łódź 20 zgłoazo
nych do startu to trochę za mało, zwbs~cza 
.Ze poza za wodo wcami uie 1ddzieliśmy żadnej 
nowej gwiaady, a dobry jeździec zeszłorocz
ny p. Baruo zepsttł się w biegach bez pro
wadzenia motoru. 

W biegu pierwszym na 1600 m. (4 okr.) 
zwyciożyli Szymiki i F11kman (pierwszy przed
bieg) oraz Maurer i Buruo (drngi prudbieg). 

W biegu zawodowców na 10 kim. (25 
okr.) awyoięiył w pięknej formie łodzianin 
Beck przed Timmerman1em, Ebertem i No
wakiem. 

W biegu na 2400 m. (6 okr.) przyszedł 
pierwszy Falcman przed Drewnowiczem i Po
ehoppem. 

Bieg na 4800 m, (12 okr.) przyniósł 
zwycit;istwo Maurerowi; drugi Burno, trzeci 
Wagner. 

Premję zy. pierwszeństwo w 3, 6 i 9 
okrążeniu zdobyli Maurer, oras dwut.rotnie 
P. Miller. 

W biegu na 25 kil. (621/2 okr.) przy. 
szedł pierw11zy Timmermans, 40 m. fJ8 nim 
Ebert i 1?3-0 m· za pierwszym Nowak, Bur• 
no odpadł po kilkunastu okrążeniach. 

W biegu na 3000 m. (71/ 2 okr.) dla 
drugich i trzecich jeźdźców biegu pierwszego, 
zwyciężył Wagner przed P. Millerem. 

W biegu nu 1600 m. (4 okrąt.) dla 
pierwszych z &ie.gu yiierwszego, swycitłył 
Maurer bijąc Bumo, Szymskiego i Drewno
wicza. 

Ostatni bieg zawodowców na (0 kim. 
nie odbył się 11 pewodu ulewy. Bieg ten ma· 
aiał si~ odbyć dodatłrnwo wczoraj w p1>nie· 
działek, leoz odpadł również z powodu nie
pogody. Amatorom wręczono jako nagrody 
przedmioty wartohiowe i żetony, zawodowoom 
nagrody płelli\lŻDe do WYSOkOŚQi 300 franków„ 

B.M. 

O<:zywiście, dzieło jest bardzo piękni~ 
ilustrowane i opisuje wazystkie gatunki brom 
niemieckiej. To wuystko naturalnie nic nas 
nie o8chodzi. 

Natomiast bardzo illiere11•ij11,ee jeat to 
oo sam krooprync 4riśłe indywidualnie w 
.dziele" tem pomieścił. Przeiewasystkiem 
motto. 

Obok dedykacji na oześć ceaar.za wy· 
drukowany jest tak i aforyzm: 

„Swiat nie 11\'oczywa mocniej DB ramie
niach Atla11a, niżeli Niemcy nn swej armji i 
marynarce•. Skromnie! 

Ale nie to najoiekaw111e. Dalej w roz
d11ia1e, osobiście pisanym przez oastępct tro· 
nu, BI\ maksymy godniejsze uwagi. Oto 
niektóre: 

• Oparci o dobry miecz, możemy utu)
mać miejsce rod słońcem, które eię nam na· 
leży, ale którego nam dobrowolnie nie che~ 
przyznać!~ 

?tli"cz b~daie i pozoałauie 1S!\WBl!t1 do " . scbyłku iwiata jedynym rozstuy~cym 
czy1rnikiem M. 

.Ileż to rary ucho 111oje ełyssało Łt· 
skne wołania owałuj1'cego li:i.mrata (;t9dezsa 
ćwiczeń): .Do pioruna, gdyby k> było na 
aerjo •.. 1• 

I dal@j w tym aamym ducha. 
Tak prnmawia do patrjotów kronpryne. 

Słusznie Berliner Tagehłatt" dodaje do te· 
co lrome:tar11, ie gdyby mi: pi1ał. eo bi~ 
pierw3zy lepszy ofic~r. ltl'kotr'ł>Y to et<l zdz1· 
wiło. Ale następca tronu, prsyezły ceaarz, 
który dowodzf, Ae tylko miecz zawHe, do 
końca świata rosatrzyeać btdzie o atesunkach 
ludzkich który apoteauje wej119 i bctłeje wras 
z kawalerzystami, że ćwicaeaia wojskowe nie 
11' jeszcze wojufł,--to widowiekt1 bardzo ezev.e
gólne i mo2e n&.wet nie<Y.ł aiepekojl\oe. Do
prawdy, nawet cesa-rz Wilhelm, kt~romn n~• 
brak gorl\cego temp1namentu, łak 1eucze me 
przemawiał. 

Czy tak mówió wolno kronpryncowi 
pytają liberalne dzienniki b~rliń11kie, stosUjl\O 
to pytanie do kanclerzL 

Kancler1 oaturllłnie btdzie milezał, bo 
dzieło• kronprynca jest utworem literac

kim. W takiej twórczośoi spiritu1 fia\ abi 
vult 

Byle tylko duch nie poniósł następcy 
tronu w regiony ozynu wyzywaj,cego. Ocbo· 
ta widocznie ku t.emu jest. 

Teatr „Mo~ern2" ~;~k~j~Gf~~0~;;~~ 
Iniś zmiana programu. 

Ostatnie nowości 
Preor•m llwugedzinny. 

Muzyka Koncertewa. 

Telegramy. 
(Telegramy agencji W•t z dnia 4 maja.) 

Koło i et•t wew~ra11y, 

PETERSBURG. ~tas debatów nad 
projektem 1>tałll mini1~jum spraw wew
nętrznych Koło polskie szczegółowo omó· 
wi stan r.stlcay w f'ek!:e i karykaturalny 
w 8W1lj fu~ p.ło~~ki BIUllOi'~ miĄJ
•kiegl), moAey przynrelć tylk0 SEkodę. 

Pe ~titeh w Dumie. 

PETER8BURG. Zaca4ł się zjazd po
słów do Dumy po &wiotacb. 

W tllłuaracb puują jenczc pustti. 
W f~ toc~ si~ układy co d~ 

Jlanu prac na teljacll. 

Główniejszą z tych prac będzie roz· 
patrzenie budżetu, na co przezna.czono • 
posi1:1dzeń dziennych w tygodmu; środy 
wieczorem przeznaczone będą na inter
pelacje. 

Szykuje się krytyka preliminarzów od
dzielnych minlsterjów. 

Działalnoić ministerjów Makłakowa, 
S.Zczegłowitowa, Kasso, Synodu i dyplo
macji nie zadawała partji umiarkowanych 
a poiltępowcy w dalszym ciągu domagajll 
się odrzucenia tych prelimin11rzów. Nacjo
naliści poprzesbną na wszechstronnej kry-
tyce. . 

Mówią, że podczas debatów nad preh· 
minarzem ministerjum spraw zagranicznych 
Bazonow wystąpi z deklaracją. 

I maja. 

PETERSBURG. Grupa fabrykantów o
głosiła robotnikom, że strajkujl}cy w dniu 
1 maja pozbawieni zostaną pracy i wy· 
daleni z fabryk. Ogłos1enie to na og9ł 
robotniczy podziałało w apo1ób rozdra
żniaj&cy. 

Walka o u11iwerertet. 
PRAGA-W Peszcie i::wi!łzki studen

ckie uchwaliły zat~dać drugiego uniwersy
tetu w Bernie. Uchwalo110 pozatem Totum 
nienfuolci dla tych, którzy nie popierają 
aprs.wy druciego uniwersytetu. Również po· 
stanowiono zażądać słowiańskiego uniwer• 
1ytetu w Trijeście. 

Wojna na Bałkanach . 
Spirawa bałk•ń•ka. 

PETERSBURG. Koła dyplomatyczne 
Peti!rsburga oświadczajlł, te pańetwa, nałeżll· 
ce do trójporozumieuia, ale mogl\ być obojęt· 
ne na podział Albanji międsy AtJStrję i Włoehy. 

Wyła11ia sit sprawa utwerzenia w Al· 
banji środowitll!ta wpływów międsyuarodo
wych. Projektowana jes~ konuola między• 
narodowa nad Albanjl\ na wzór Krety . 

Walki llułg•r6w z aerltami. 

SOFIA. N1uleuły tutllj nieaprawdzoae 
wiadomości, że 22 połk buł,araki wyparł 
1 Skoplje wejska serbskie. 

Odstąpienie Silietrji. 

WIEDEN. Z BukareBZtu telegrafuj!\: W 
najbliższych już dniach nastąpi ze strony bD;~· 
garskJ(lj oddanie Silistrji na rzecz RamunJi. 

Konferencja znowu odrzu• 
co na. 

LONDYN. Konferencja amba
sadorów rozpoczęła się o godz. 3 
po południu, obrady skończono o 
godz. 6 wiecz. Porozumienia żadne
go nie osiągnięto. Konferencję od
roczono znowu do czwartku. 

Zamiary Mikołaj•• 
WJEDEŃ-Urzędowo telegrafują z Ce

łynfi, łe Czarnogóra. bezwaru~kowo zgo~zi
ła ai~ na opuszczeme Skutar1. Koła pom· 
formowane twierdzą, że krok ten starego 
wytrawnego polityka królewskiego w. Ce
tynji uważać należy jako nową bron na 
szachownicy politycznej, pomimo to uwa
żają koła. że akcja w Albanji jeat konie· 
czoa. 

Kroki wojenne. 
WIEDEŃ--Czarnogóra przygotowuje no

we wojska· Wszelkie przygotowania wojen· 
ne są już ukończone. Wszystkie wąwo~y 
obsadzoae. Wojska czarnogónkie maszerujJł 
ku granicy hercegowińskiej. 

Ze eter rządowrch. 
WIEDEN. - W &prawie Skuta.ri koła 

rządowe przy puszcza.ją, że czarncgórski 
c:WJegat Popowicz rozstr:tygnięcie s~awy 
tej przedłoży na konferelłf!ji w Londynie. 
Kota tządowe są zdaniu, że Aiutrja zgo· 
dzic 1>1~ ~że u.s saniecbenie zbrojnej akcji 
tyMtv pod ~~· m "'anrnk~m, te król czarn-0-
gór„Ai b e z.zwł"°ezitl,e wycofa swe wvjska 
2'e SlrntiH''., D~ł~J 'lł i~anit, te i na wy
paca il s~L( ~i .t ~ubri Austrja musi 
Jlł"1u~11towaó~: i r; it1re;" tbr(')juą przeciw Al· 
banj1 dla aatrowad~rnia tam porz~dku. 
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Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne ,,&azeły 

ł.ódzkiejU) 

Okupacja Skodaru. 
Wf EDEN - Półu„zędowo di>noszą, 

że komendanci fłdy międzyRarOdowej 
ctrzyma!i już roztaz wysadzenia na 
ląd amans!ci m!ędzynarodawego oddzia
łu ż1>łllicrzy i obsadzenia Skutari oraz 
Taraboszu, natychmiast JJ1> op.usicze
niu i-eh przez C:z.arn~górze. 

AhdyłI3cja króla Mikołaja. 
F~MN!<FURT.-„Frankf. żtg." do-

. nosi na pcdstawie, jak ZCli)ewnła, naj
wiarogodnisjszyeh informacji, że król 
Mikołaj cznrnogórski przygotował Ea
ropie nową sensację. Zamierza on 
rzekomo zaraz po ukończeniu sprawy 
Skutari złożyć koronę. 

Wyjazd dalegatów tllPłłckich. 

KONS'I'ANTYNOPOL. Do czwartku wy-
1ad4 do Londynu już wszyscy delegaci poko· 

jowi Turnji. Z kół miaroda}ufeh don.oszą, ie 
warunki pokojowe zosbnit natychmiast po 
zredag..iwaoiu podpisane. 

Nędza w Czarnog6rzu. 

WIEDEN. Z Kataro donoszą. łe na re• 
1ygnacJ~ króla ozaroogónkiac-0 • Skuhlri 
wpłj nął ta1tźe fakt, ił w CzarnoG:ónu panuje 

wielka nędza, wzmożona terH przez błokadt 

rloty mitdzynarodowej, klcSra u.aiemożliwia do-

wóz żywności. Od dłuższego jui Cłl88tl ustał 

zupełnie dow6z i powstał przeto brak zywno· 

.OAZl!TA l.01m(A ·-6 .Maja 1913 L 

śei, ktÓlty mwrienill aje w Pf'8WdBiw11i kłpkt 

głod~. BHk równie materjału Ofllłowego i 
oświeUenia. N1' vłreacb w Oetynji załny· 

me:no waoraJ mełto elekłryaae, bnłl: SU.• 

pełny nafiyp prawie· was,_,. utywap. świec, 

którYQh Hp&lf Biii jal rówaieł na w~a· 
niu. Zapasy ben91117 w,nerpały ai.Q do ta
kiego stopnia, ł& ruch aołomobiłowy na dro· 

dse s Cetyaji do l<ataro uatał. 

cz,eą z9$łl 11.r*la IMlralaja. 

PARYŻ. Jak kompetentni zapewniaj!\, 
król Mikołaj czarnogórski dobne sarobił na 

ostatnim przeHileniu. Pnesrał on 2,000,000 

franków ;iełdmie parytluaj i poleefł agentom 
swoim spekulować wedt.ag wakazów-ek. 

O przebiega konfaren cjl. 

LONDYN. W ozora,łlza konterenoja am. 
basadorów s wiełkiem zadowoleruęm przyjęła 

decyzM Czal'D.og6rza co do opunczenia Bku
tari, a naati,pnie sasta~a Bit nad spra-
WI\, czy Bkutari ma by~ ~ w rtce:mo· 
canłw. Podano wuioaek, aby Sii:utari odda4 

komeudantowi floty mifdsJUarodowej pod 

A.n,iwari, naatvpnie Baś konkrencjt odroe10• 

no eo czwartku. Na azwartkowtj konteren
cji prndłoźlł delegaei Ausłrji i Włoeh plan 

nspo.kojooła .A.lbanji. Wozonj.lza ko11ferencja 
lajm098ła ai9 takie kweetjl\ akcji austro• 
włoskiej w AH>anji. 

Znamienne poeiedzenie. 
LONDYN. Jedno z pism tu

tejszych podaje dokładny opis hi
storycznej rady koronnej na posie
dzeniu w sprawie Skutari. Krói po
wiedział: Byłoby ogromną głupotą 

prowadzenie wojny z Austrją. Nie 
wątpię, że wojna ta przysporzyłaby • nam oową kartę sbwy, ałe wiem 
:również, ~e byłaby to ostatnia kar· 
ta w d-&iejaeh naszego narodu.. Nie 
może lad mój zginąć w tak smutny 
sposób, ponieważ jest on poW'Ołany 
do wielkiej misji dziejowej. Po tem 
oświadczeniu cały ~et podał się 
do dy:misji. 

W•miaina jeńców. 

KONSTANTYNOPOL. Pomitdzy Bułgar
k i Tare;.. rozpoaqła s~ jut w1miaaa jeń· 

ców. 
Pra- lt9P(i6aka o oll.._ia Skutarl. 

1mRLIN. Praaa d:iisiejna 1 wielkiem 

sadowolooiem omawia opus~enie pr!iff c:tar· 
11.ogóreów Sbitari oraz o wc1araje1yeh uchwa· 

łaoh końt«encji ambasadorów w Londynie, 

·1aena.na jeełnak, le Auetrja nie powinna sit 
udowolnió samem tylko prz7raczeniem o• 
puHezenia miasta, Ieos łądać, aby nastł\płło 

to bezzwłocZllie, pr~yjęde bowiem przez Skup. 
c.yn' decyzji bóła i rady koronnej co cło 

opunczenia Sknłari mułe n&1tąpi6 nie wcze. 
biej, Bił po upływie tygodnia, gdył wcześniej 

Skupczyna zwołana nie b~dzie, a obecna 1y„ 
łuacja militarna i politycsn$ nie pozwala na 
tak dług11i 1włotv. Co do uspokojenia Alba„ 
nji, to prasa niemiecka wyraia zdanie, ie 

1prawa ta atraeiła juł ws!ełklł aktnalnośó i 
nietylko Włacby i Austrja, ale wa1ystkie mo• 

nrstwa, zdaniem praay tej we1m" w akcji 
pacyfikacyjnej udiiał. Cała awantura BHada 

paaz7 skończy 11it 1d1dłl&io 1pokojnie, ponie· 
waż Turcja wll<lała juł rozbiy odwołujące 
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Basada i Dławida paaz6w do wycofania sit 
z teryłorjuńi .Albrurji. 

Narada 1r._.!:!ldant6w obc'°'1 •kP41tów. 
LONDYN. Natychmiast po ukońoseoia 

wczorajszej konferencji amtuuadorów w Lon• 

dJ'nie komea.dant naozełny floty blekujlłceJ 

otrzymał telegrsficzne p<>l„cenie., aby 1wołał 
narad~ komendantów obcyoh ohę.tr)w. 

Na nara<hie tej przedmiot ob?ad ma 

ltłanowkł kwettja wyadsenia w J.lbanji mit
&7oarod&we&o korpusu, Ołłlem :zajQoi• Skll· 

tari n~ tychmiast po opuuczeniu go prze• 
u11raO"gÓrców. 

Dotychc1as niewiadomo, ozy tatce Ta· 
rabo11 ma być oddany w ręoe mocarstw. Jak 
donoszą, na czwartkowej kont~~ amba
sadorowie ohradować będ, nad JlaCuteru Al· 
baoji i nad zapr~wadzeni-em ;,m ,:«ł·~~lrn. 
W paryekieh 1'ołach µ?litya„o„y•h "l;~uje 
pnebnanie, że do akcji Włoch i Austrjł 
nie puyjdzia, ie takie inna mocarstwa przy
łll~ aiQ do akcji paeyfikae-yjooj w Al· 
banji. 

Katastrofa w cyrku. 
MADRYT-Cyrk tutejszy zbudo

wany amfitetralnie, runął. Wiele osób 
zabitych, 14 ciężko rannych, 250 
lekko. 

Burze morskie~ 
KOPENHAGA.-Na południu Skan· 

dynawji panują straszne burze, Wie· 
le okrętów zatonęło. 

Obszerny lokal 
odpowiedni na skład aptecsny lub na skłacl 
farb i chemi.k:alji (dotychezM mieści siit eptttka) 
jeat do wynajęcia od 1 lipca b. r. Wiadomośó 
na miejscu przy ul Brzezińskiej 2 róg Placu 

Kościeln.ego, u stróża. 167-3-1 

Kto jest nerwowy? 
Mało jest w świecie ładzi, którzy po

siadaliby zupełnie zdrowe nerwy, i dlatego 
też słusznie nazwać można wiek nasz ~wie
kiem nerwowym u. - Ponieważ zaś nerwo
wość zawsze występuje jawnie, wielu na
wet nie podejrzewa, jak choroba ta zapu
ściła w nas korzenie. 

Jest rzeczą wręcz niemożtiwą - wyli
czenie wszystkich objawów i opisanie róż
norodnych kompHkacji, mogąc}'{'.h powstać 
skutkiiem zachorowania Iuib osłabienia sy
stemu nerwowego. Wymieniamy tylko kil
ka: bóle głowy, reumatyzm stawów, drgaw· 
ki, bóle w plecach, bóle nerwowe twarzy, 
gardła, rąk i nóg, ćmienie w oczach, bicie 
serca, bezsenoość, zmory 3enne, strach, 
szum w uszach, zawroty głowy, rozdraźnie
l'łia po śnie, osłabienie pamięci, żółte pia-

my na skórze, dreszcze w rękach i nogach, 
siniaki pod oczami, silny pociąg lub wstręt 
ku aemuś, niemoc płciowa, tętec, skłon
ność do pijaństwa i t. d. 

Wszystkie objawy mogą, komplikując 
się, doprowadz.ić cło zupełnego obłędu, do 
epilepsji, do maligny htb oo bisterji. SJtO
ro tylko ktobącli spostrzeże u siebk jeden 
choćby z powyższych objawów, któie słu
żą jako pierwsze poważne ostrzeżeuie, wi
nien on bezwłocznie zatroszayt się o te, 
by jaknajrychlej ~ się ero leczenia, g<lyt 
cierpienia nerwowe powstają przewainie na 
gruncie puemęczeaia. 

Pi:zy osłabłemu organizmu istnieją 
dwa s~ odzyskania sił ut'l:aconych, -
a mianowicie: od.żyw<:zy pokarm i spokój. 

Tmdno jednak, niestety, ustrzedz swój 

system nerwowy od szkodliwego wpływu 
męczących zajęć, rozstrajań, trosk, słrachu 
i t. p. Starać się przeto należy o dostar
czenie organizmowi w ~szej obfitości 
materji, które go wzmacniaję i pobudzają 
ecergję życiową. 

Za dawnych czasów ludrle nie umieli 
dociec, jakie mianowicie materje są nie
zbędne do cnywienia nerwów. Obe.cnie 
kwestja ta jest rozwiązaną. Jest to nic in
nego, iak tylko fosforo-kwaśne związki or
ganiczne,·· --t. zw. lecytyna. Materję tę czę
ściowo zawiera nasz pokarm, jednakże 
w tak nieznacznej iloffi, iż nie wystarcza 
ona zgoła do wzmocnienia osłabionego sy
stemu nerwowego. Preparaty łecytynowe 
wywierają takit sam wpływ na nerwy, jak 
JX>Ż'YWllY pokarm mięsey-na mięśnie. 

Jako jeden z najlepszych przez wrela 
lekarzy zalecany preparat lecytynowy ucho
dzi "Kordjalina• 'rynaleziona przez d-ra 
K. Ha1tmana. Środek ten poz-flkał mnó
stwo głosów dziękczynnych dz.ię\·i ~wym 
zdumiewającym, szybko dzhłnj-y.Y"!l 'l'Aa· 
ściwościom. Wszystkim pragnącym do
świadczyć tego na sobie Dr. Hartman ofia
ruje darmo próby tego leczniczego środ
ka. Zechce zatem W. Pan powołując st~ 
na niniejszy artykuł wysłać pod adres.em: 
Dr. Hartman, St. Pet.P.rsbmg, .:-:! 744 tlltJz. 
mesienski prosp. -~ 57, kartę poc:i.tow" 
z dokładnym swym adlesem, a otrzyma 
W.P. natychmiast zttpełnie bezpłamie prób
ne pudełko .l<<>rcijaliny". 

Kra~ męMi ~9!.~~~9!!f!~~!f!~~!t9!:~~~!J!~\ 

AlłUJM JADA MAifJKI 
W. BUGAlSl1 : Za k ·· " -~ ~:;""--=.~:... = rys o • = 

łr( CZebrał i 1trełcił M. WIELKOPOL.A.NIN.) ~ 
~ TWORZEltE sit ŚWIATA ł ma.AD ~YSTE11U ~ 

nakładem wydawnictwa 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ• 

Wys11edł 1 d.suk11 słb11m lana ltatejti, sawit1-
rają-ey 30 reprodukcji celnłejaZJch obruów waz se 
sioe<łwnem obpi:niłlniem. 

Album Jana lllatejki stanowi zapowied~a. 
na pr9Bljum dła prnum~ra~or6w .Jutuenki•, któny 
opłlw:ili całoroc11q iprenumeratt a:a .,Ju~q· 
w kwocie rubłi i. 

Album Jima „łajki nabyć moina w ad
miuistracji wB:uti.Y UQkłej", ut. Przejasd NI!. 1. 

"' PLANETARNEGO WlDWG POJĘC STARO-= Żl'TNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
00 drukami M ~ :: :: NDWSDCH. :: ~ :: )4 

Widzewska IO&. M ww.un ttoPULARNv. :r.: WYKl.AD POPULARNY. '4 
-------.-.--.-- ł' &AJ Dla pre.numeratorów ~Gazety Łódzkiej" '4 
tszkoła rzemieśłoic&a tł po ł5 kop. Do nabycia w Administratji, Przejazd 1. ~ 

n~:':;!'~~~d.ayiaro- \,~•41•';54'"ł5';154i.4';j;;&;&~·~·····Ói/ 
dowej w Paryżu krz~ MDM'OW~ 
:dotymi meda.lam i dy~ prZ7J· 
mll,je ..tiiaaliioll tła „clsW. · .lnriatka• 
~ tanio. Dobt ~„ n)dz$ 
~ do d~ W&ciołów i 
eahmów. Przyj~ do nauki d.Qa.w. 
~ bH11tatnw, tamże jut d.o sprse
dania. man:lflJ& do krlljjanła papter11, 

tlr9dn:lej wiltlliWci. 
Dłaga 25. 

Pos~yński 
13t.W-20-l 

MMeeaeae 1 11 eseNeeEeeee 
Beap1ałne 

• • 
szezepl81łł8 ospy 

w a.mbu.lator. szpiiala mak. 
:eo.mański-eh Targowa t }3 we 
wt.o . i pią.tlti od 12 do a 
aDlCłv in'tolł~1~,y port;. z w11· 
Dr:bitah::ientemttl'*l. pouolu:ije pi-..
cły. ~ll~W'0~.6-
tak Wlladom.Oli* .Bubematocab 138-łł. 

la a a 

Prz~jmuje się w dalazym cięga prenumeratę 
na wl:eiką. cod.tienną, polityczn~ be--..partyjnl\ ga1ett 

,,Die ń'' 
VłspbłpNcownikami gazety sąi K. W. Agiejew, Włodz. Azow, A.. W. Am~~. 
~ ~o. N. P. Aszet>Zow, I. M. 13ikemran, Z. Wengerowa, W. L Zabo
t:pddij, 9. Zieław.:l:ij (Homuncułus}. O. Dymow, Homo Novus, W. D. Kuźrnin·Karawa;.w, 
I. R. ICageł. A.. W. Lun«czarskij, M. W. tłoworusskij i wielu innych. 

ot:...roy dział wszelkich informacji, właslle te:Iegram7, liczne rysunki. szarże I 
brykatQl'J Premunerata od I-go~~: 

:a Sm. 7m. 6m. Sm. •m. 3m. 2m. 1111. 
1M111, LIO, 5.80, 4.SO, US, 9.80, l.aG, I rłll. 

Dła wfojskich parochdw i naue:r.yddi, dla ucl!ącycb. !>ię w wyżs:i;ycll zakładaclt 
nauiiawJoch. d)a łełanów, włbścian, robotxrików i sabjek.tdw handlowych, o ile zwrą 
~ bazposedliio do gM'\Wlegp kantoru: za 12 m. 8 rb., 9 m. G.20 k.., 6 m. 4..25 k.. 
3 m. 2. ~O L. 1 m. 75 s..-Ola. J!llPMwnit.\ się z ~ą • Dałeń • wysj'ła sit tato~ą wcil\
ga pół ~ b~atrlilt po -~ na koszła. pne~ :28 k. ~ poadoweml, 

Jilr. Nr. dbzowti ~ się De&płatme. Prenu&lcrata prąjmuJe s~ we WS&J• 
stl:idl r~ uiądar:h pocztow)ICil.. Pojedfńczy Mł'. 5 kx>p. 

Gu.da .tniilft• .-daj.e ~ we wsaystlidt. ~h ck. tol. I u spraedawcdw 
...... ~ ~ J05Jfiskieh. 

i'}.81J-S-2 Abes Głównego Kamana: 6L IW#slnng NeflWd 69. 
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Woda z Wild1:mgeńskiego Żródla Heleny (.Helenenque11e·') , żywitna jest od "2ie:;il!tk6w tat JJ we ft1ł euiloW!: lośćc• O;irou tego natety k ~olecit lako 11ajle~s14 „~e ~to-low, 
~ doskonałym skutkiem dla celów lło1111wej kuracji przy piasku 1terkowy . .a, ,,.ta9rze, ka• ł ąa .ft'! do-. tnlt:fio oddziaływania u 41szystk1e błor.111 '111:owe. uczeg6ln1eł tam. gdzie we• 
mleniaełl, blałh i wszelltich innych cłerpienlach nerktwyf;i: i ~c~erzo~yc); Podlu!ł nil• ~ Qł :as cnie;:;eowa ~lt w\tpllweJ dobroc~ ttetuen114U.ll8 ł•~t główne?' źródłem Wildungen'u,~-

. nowtzych llalłal't zaleca~„ ena jeat .riwnież l!ncd •11etkie111t '·-"' 1111łt1eral11eml wttła111I- ' : 1 illllifęb au &!IH&Pto n;;clz1117cąj szcz~śliwemu S;Uadow• chern1czne:"u-1edynem w łwleełt Cł~ 
cherym Ra cekrzycę (81abetlłeJ, a to dla skomi:er.sowania codzu:nneł utrety „„rnii, który to Q 'i • Sezon !912 r . .-ł4.327 łlurat:Juszow. 2.245.831 butc.ek wody wyslanel 
ot;aw lń~ow1 iedną z ccc~ zasadn•t.Zych tego ctcr.p:eni~ Wc.G~ ta rna dla .inatck w okresio I , 8Merałoy f'G~tztłlt41łł aa «rólettwe ł Cesarstwo IOZEF SALZMAN i~ 

Ctl\ZY o;az dla dz1ec;1 'fi porze rozwoiu rówme2 '1:'"1k1a uiaczen;e ..-sli:1dek sw~qo witłY· Warszawa, Senałtraka 38. 

Od dziś do piątku 9 maja włącznie. 

' Nad program 

TAT IA W p AWA 

Dyrekcja S. Śliwiński. 

Najlepszy se((tet muzyczny. 

E T 
GU 

li 

A POLUDNIO EGO 

, Od wtorku d. & do piątku d. 9 maja 1913 roku 

W nałuPałnJ'ch kcBorach 
Dramat życiowy w 3-ch aktach w wyk. 
artystów Komedji Francuskich z panną 

„Czarna 
Gabryelą Robinne w r~\~w. 

Hrabi a''. 
MAKS LINDER w komedji ,,Małżeństwa bez teściow,ch". 
Tygodnik B·ci Pathe - kronika bieżąca i wiele innych obrazów. 

Match-T rainning. 
Ogłoszenia drobne. · 

Letni pensjonat dl& dzi11ci w Jósefo
wie pod Rogowem (od Łodzi godzi

na drogi koleją). .Miejscowość sucha, 
zdrowa, duży lu. Opieka &t11r11ann. 
Pożywienie obfite. Miesięcznie 23 rub. 
Zapisy przyjmujfk: Wa:<d& i Stanisław 
Majewscy. Nowo - Spacerowa Xt 29 
mie11zk. 9 w dni powszednie od g. 5 

Ulica Główna 17. SSSleEEJ~e Ulica Głowna 17. 

reny stałe. ft\RGRZVN GRLRNTERJI [eDJ tłałe. 
S. MORAWSKI, wŁODZI. 

ul. GŁÓWNA 17, (mięłlzy Piotrkowską i Mikołajewskaj 

Czwartek dnia 8 maja grają 

Dwie . niJDY Reorelenta[yjne 

-. . 
~ 
en 
~ 

= ~ 
G'"'9 

9 
c:t 
~ ..... -C) -c:a.c 

Boisko ł.. K. S. Srebrzyńska 37 /39 
Początek o godz. 5 i pół po połudaiu. 

·1-1~: ..... 

L ECZNICA ZĘBÓW 
Plombo wanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotyc:h koron. 
Reparacj e i prz~róbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

·anie zP,J:>ów bez bólu przez lekarza-dentystę Wyjroo\\ 

M. Lernera„ 134.9 

Ceny bardzo przystępne. 

do 8. Jl79-2-l. 

Maszyny 2 Singera prawie ~nowe bęben
kowe imaszyna za 16 rubli. Piotrkow-

ska 103--5. 1161~3-2 

Potrzebny chłopiec .!Io biura lat 16-
17 z porządnej rodziny. Oferty 

składe.6 osobiście ulica Lutomierl'ka. 
Nr. 17 m. 11 o 8 wiec.z. 1166-3-1 

Potrzeboy chłopiec 18 letni do skta
dn aptecznego. Wiadomość w .Ad-

ministracjl 1190-3-1 

Potrzebny chł0piec na posyłki. Wia
domość w Administracji 

J.191-·3-l 

Wanda. Fuks zgubiła k~tę od pasz
portu wydaną z fabryki Szlamo-

wicz i Frenkelkraut, ll'ro-1 

Zagin1;ł paf!zport., wydany na imię 
Funciszka Greczyliskiego z g-misy 

Kowale Pańskie, &"Ub. kaliskiej, pow. 
tureckiego. 1167-3-1 

Student Pines, powrociwszy z Pe
tersburga rozpocz1;ł korepetyeje z 

kursu średnich ukoł. Specja!Aotść: 
m&tematyka, rosyjski i łacina. Wi
dzewska 88 m, 18 $d 4-7. 1160-3-3 

POLECA ARTYKUŁY DAMSKIE: 
Bieliznę, combinations nowe20 kroju, fartuszki, gipiury szwajcarskie, g~rsety 
ffZebienie, iluzje, kołnierzyki gipiurowe, koronki, mydełka tualetowe, parasol
ki, perfumy, pończochy, portmonetki, pudry, rękawiczki skórkowe, trykoto· 
we i jedwabne, tiule, torebki, staniczki, szale gazowe, jedwab>Je i koronko
we, trykoty, letnie. woalki, żaboty i. t. p., oraz odnośne artykuły dziecinne. 

ARTYKUŁY MĘSKIE: 

Chusteczki białe i jedwabne kolorowe, kalosze, koszule białe pikowe zcfiro· 
we i kolorowe, kołnierzyki (20 fasonów). krawaty, laski, mankiety, parasole, 

pasy, rękawiczki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki, szelki i t, p. 

Ulica Główna 17. ~~lł~€€€€ Ulica Główna 17. 

Zdroj isko Alte Schmelze. ~?e1f iR~i~e~~ ~~ 
Szlązku _poleca 4 elegn.ncko umeblowane ville, pokój 
od 5 rubli tygodniowo. Kąpiele w domu, źródło wód 
żelaznych, _Eiark :i ogród pr~eszło 20 Mórg. Kuchnia 
wyborowa. Ceny przystępne. Zamówienia. przyjmuje 
i bliższych 0bjaśnień udziela W. von Muklanowicz 

W rocł.1 w 8, Bruderstrasse 2 L I. 1312-1 
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Pierwsza lm:znica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 4lj2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2--21/ 2 a Ponkoi;;il!łki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poŁ 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sorota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp Choroby nosa, uszu t gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. • 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

=~r. S. Kantor 
Piotrkowska .M 144, róg Ewangelickie~ 

wejście rewnie:.1< od Ewangelickiej .M 2. Teleło•u Nil 19·41. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ,i fotografowanie wni( 
trzności ciała promieniami Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. :Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Slllvnrsanem (Ehrlich-Rata. 606). Gabinet 
elektro-terapentyczny (Masaż wibncyjny i pneum•tyczny p<>dług 
prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
g·odz. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna. poczekalnia. 

Dr. L. l{f aczkin 
I\OXS'f A. 'TYN OWSKA 11. 

:i"yphilis, skórne, weneryczne 
chor@hy dróg moczowych. 

LECZE~IE SYPHII,ISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rauo i od 5-8 
wi<>cz., dla dam osobna poczekalnia 
od ..,-ii. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 
e€€E€€€eeeeeesee~ee~~seee 

Or. L. P RYBU LS Kl 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon }i 13-59. 
Choroby &~órne, włosów, we• 
ne1•yca:ne, maczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HA'l'A 606 (wśródżylnie) i 914. 
l>rzyjmuje od 8-1 r. i od 4 - B pp.~ 

pn n i a od ó - 6 pp. 
.Ola pań oddzielna. poczekalnia, ló2·G 
$~S9~S~~~~~S~S~9~~~~99S~3 

Dr. ABRUTIN 
.Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
sl<ornych moczopłciowych. 

Gabinet Roentganowski świa• 
tło-lezniczy 

Godziny Im;yjęć od 12-2 i od G-8 
wiecz.; dla Pań od ó-6 p. p. W nie· 

dziele od 10-1. 

Lekarz v1eterynarji 
S11 Wolman 

Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho· 
dzące, dj::ignostyczne szczepionia 
ekskpertyzy. 290--20-6 

Dr. J. iil~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, wtosów i weneryczne, 
Kosmetylm lekarska. 

Prz~·jmuje od 12-2 i 5-8 Pu.nie od 
4-5 osobna poczekalnia), w niedzielą 

do 4 po południu 
ee~essee~~~seeeeeE:€EeseeE 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardł;1, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług m etody 

rot. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjEjć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wieez. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Telefon 13. 52. 

Dr. Rosen bla tt 
ł..ódź, Piotrkowska M 35, 

Telefun 19-84, 
Choroby uszu, nosa i gardła 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie
dziele od 10-11 r. 711-2-4 

Dr. Son nberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 

od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
: Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrli:ne i nerwowe. 
Speejalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przel.<l.iauy materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d,) 
Niezbędne dla djagnozy a.nalizy che
miczne i bakteijolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjnm własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Dr. 'łl. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 d.o 7 i pół wiecz. W niedzielę 

od 9 do 2 r. 202-11-

Dr. . Paoierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południo'-Ta 23 
Tel: 16-85 907-12 
ss~~ss9s~~$9eeeeese~ee€SE 

• • 1eg1, 
opaleniznę, plamy, pryszcze, 

Wlłgry usuwa radykalnie i udelika.· 
tnia cerę 

KREM 
Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach apteczn. 
Nawrot Nr. 54 i Konstan• 

tynowska 75. 

Najtańsza 

firma para• 

soli i lasek 

R. Outmana, Łódź, 
Dzietna llr. 13. 

poleca. na nadchodzący. sezon wielki 
wybór parasoli i bsek, oraz wykony
wa '.Uzelkio reperacje starannie i 

akuratnie. 1237-16-1 

filaterjały na 

luki i iuknie 
hurtowo i na arszyny po cenach 

fabr~·cznyl:h n także 

resztki, f artuthV OIPD21H1Je 
i inne poleca LINDEMAN Wól
czańska 131, wejście z Nr. 129 II p. 

m. 19. Handlującym rabat. 

llA WTllAlAZXI. MOOHE i MARKI f ABRYCm 
GOLDMANiELLENBAND 

WARS1AWA.lE31llU 15 Telefon 228J 

Bardzo ważne!! 
Mam zaszczyt podać do wiadomości Sz: 
P., że przy,iechatem do Łodzi na kil
ka dni i zatrzymałem się w hotelu 
„Centralnym• przy ul. Piotrkowskiej 
~ 8, pokój NI 20. Kupuję tylko do 
8 maja stare zęby sztuczne, całe, 
lub połamane, a nawet bardzo zni
szczone, oraz szczęki sztuczne. Przyj
muję interesantów codziennie od g. 

10-2 i od 3-6. Tylko do 8 maja. 
1247-4--3 

Do Sp eda ·a w mieście rz na powiatJwem 
przy stacji kolejowej, tylko pół
torej godziny kolf'ją od Łodzi, dom 
pi~trowy z dużym ogrodem owo
cowym. Minstc nnd ueką. Wia· 
domość: Łódź, Przejazd Nr. 35 m. 5 

Obrusy 
kołdry pluszowe 
para 13 rubli. 

Do nabycia Benedykta 33 
1111. 13. „ 1323-3-2 

WIELKI VIYBORI 

LOK L 
duży, z całkowitą instalacją ele· 
ktrycżną, telefonem z innemi udo
godu„ odpowierlni na biura, skiady 
i t. p. par\er-front, obok pierwsza· Dr. lrk. ~ol~en~ern 

W.zwrot 38, tel, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
oll 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

b 
. . k 

1 
. + rzędaego hotelu po nader przystę-

•I~ [ łl!ńJaDl a eunua pnej cenie jest do wynajęcia. 
chorób zębów i jamy ustnej. Wiadomo~ć w Firmie K. Brun 

& Syn ul. Dzielna 31'1 • 

~)il'~~~~- ·7'::1'~. ~;.iil"~~~:;F'~~~ ...... ~ •• 
8~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~-

~~--· • WIOSNĄ!! __ }r.~ 1.i.r WIOSNA!! * '· . ,,J - ' ~~- . l.ł\ ,,.... ~a.~-~~~~~~Y-1 ~~~'=~eEE4 ,„ '-'~ -· .... .,,..„. .,.. "7'·- "" """~""·~ . . ...... :E '-'' 
l~\:; - p f • --- l.ł~ ·'· .... ._. er umerJa c; l.ł\ m. ~ 
J&'t.. fi) hurtowo i detalic.znie "" lł\ '-'~ 2 . ~ l.ł\ 5! Piotrkowska 115. Tel. 21-79. =a I.i. 
/.ł\ li Na wiosenny sezon przygotowałem wielki zapam :: ~~ 
I.~ f1ijołfkó1wk: I.i~ PudryMródżn1e i tkos

1
mtetyki, .. 

I~\ 1) Po ski ijo e 1.ł\ y a oa e owe. l.ł\ 
·'· 2) Alpejski fijołek 'f Wody kwiatowe. lł\ l.ł\ 3) Violette de Parme. 11~ Wody kolońskie. j( 
/.ł\ Skład główny Masy do podłóg „Jaśniej ałońće11• i;\ 
lł\ Mydła do prania. ·'· 

i.ł~ CE Y UMIARKOWANE. ~:~ 
~t~ POLECA SIĘ Szanownej Publiczności D. Markus. ~;~ 
·~~L·~~L·.L0,L,.L0L·~~·~L·L•L•L•.L•L•.L•~'=~,:~ '·e-ę~"""~~~~ę~~~"""ę~ę:c:~~~~ ............... c 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 'fij~~~~~:;io~f.W!l~~~~~·l''7':::P'~~·:;;i/::P'l'·l'·7'~. 
~ ~1 

~W Salwa; w • ~ 
~~~ Dzielna .Ni 4. ~: Telefon N2 ~'!-~9~ $ 
;'~ FILJE: Spacerowa NQ 13. . ~ 
'-h Zgierska NQ 7. ·•~ 
li) Główna NQ 51. ,y i.t\ Piotrkowska NQ 76. ~łl i.6 P~otrk~wska NQ 306 _ <?órny Ry~ek). ~łl 
~„~ Zawiadamia, że cenmk naswn na sezon b1ezą_cy ~pu~cił ~~as~ .1 ·a~ „., wysyła się każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatow naJSWtez- .'I! 
lł\ szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w d1> \ł/ 
:ł1 borowych odmianach. ~~ 
lł\ Z szacunkiem W• Sal~a.. ~ 
~~ Ceny nizkie. Ceny n1zk1e ~J) 
·~L·L·"'-'~·A::.L·~C~A:;~L·~~~~,C~~~~~~~ '"ę~~~~ ....... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Doskonały w smaku 

'' 
onm k Im e ·al'' 

Żądać wszędzie. 837-20-27 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicv1yeb. w Łodzi poleea n.ajnow~_:z:y 
prouek do pre.- - PERBQROL" n<igrodzouy o s ta t n t o 
nia. pod nazw~ " I medalem srebrnym na
Wystaw ie Rzemieślniczo-Przemy:>towej w Łodzi. „.-erborolu :uti} 
puje w zupełności chlorek 'i sodę w pra.niu, oezczędza. cza.~, praeę. i _m~ 
dto. „Perborol" nada.je bieliźnie śnieżn~ białość, dezynfekuje Jl\ l 

oszczędza. tkaninę . 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7l4 IG0-5 

Drukarnia Akcydensowa 

J G 
\

11/idzewska 106a. 

fi• 

PRZYJMUJE WSZELKIE H.OBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO 'f:J: .. 

TABELE, KWITARJUSZE. RA
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
•. „ .• 1 t. p. „ „ „ 

DLA DUŻYCH NAKl..ADÓW-- maszyna rotacyjna. ·-
Ceny umiarkowane. (ł Ceny umiarkowane. 

4 

.t.óllź, ulica Przejazd 8. ł332-3-2 
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lledakt111r i wyd.awaa1 Jan Greu.lla W tłoezD.i Ja.na Grodka, Wit.ze:?"ka Ji 106a 
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